
Wydanie A Cena 50 QI' 
Pierwsza sesia 
komisji 
francusko-radzieckiej 

Do stohey FraneJi przybyła 

Jutro w 3 stolicach podpisanie nkładu 

Ozwa.rtek; aa aycznła 1967 rM1I 
Bok XXD Nt 21 (6253) 

w środe delegacja radziecka, 
która weźrme udział w pierw· 
szej sesji stałej komlsjj radzie 
eko-francnskleJ atwononej zgo 
dnie s deklaracją podpisana 
przez ot:a kraje 30 ezerwca ob. 
roku. Na C:Zf:le delegacJI ra­
dzieckleJ stoi wicepremier Wła 
dlmlr Klrlllin. 

Demilitaryzacja kosmosu 

DZIENNIK 
tODZKI 

Program obrad przewiduje 
ro7.patrzenie 11praw dotyczacycb 
współpracy w dziedzinie nauki. 
t..cbniki i b.andlo. Ro-.nowy 
obejmą m. tn·. za.gadnienl..> rea­
lizacji radzleeko-fraocuskir.b 1>0 
rozumień o współpracy w za­
kres1 e badaó I podboju kosmn 
su dla celów pokojowych, ener 
itii jądrc>wej i telewizjl kol<>· 
rowej. 

Współpraco w hudunluch 
<Korespondencja z Moskwy) 

Swiatową sensacją, wydArze­
n1em nr 1 1 niewątpliwie te­
matem najr6żn1eJszycb komen 
tarzy. p~wldywań I spe.kula-

. ej! „-tanie sle w nadchodzący 

olatek oodoisanle równo<:,.,._ 
śnie w truch stolicach: w 
Moskwie . waszynittonie 1 Lon­
dynie układu o zasadach dzia­
łalności państw w badandu t 
wykorzY"ta niu przestrzeni ko­
i:m !czne1. 

Układ, o którego zawarcie 
Związek RadZieold występował 
jut od l5 muca 1958 r. podej­
mując Inicjatywę w te1 spra­
wie w kilka zaledwie mlesiecy 
po wprowadzeniu na wokół­
ziemska <>rbite pierw~it<> sput 
nlka. z:awiera definitywne sf<>r 
mutowania zasad wykorzysta­
nia przestrzen.1 kosmicznej wy 
łąc=le dU. celów pokoj<>wych. 

Polska przedstawia w Paryżu 
.SH'ą opinię 

na tematy europejskie 
<Korespondencja z Paryża> 

Czwartek, 26 stycznia Inau­
guruje 3-dniową wizytę ofi-

Wąqry i RRF 
dyskutują 
nad rozszerzeniem 
stosunków 

Agencja MTI donosi. że w 
dniach 23-25 bm. przebyw.U 
w Budapeszcie po<Wekreta..-z 
stanu w MSZ - NRF, Rolf 
Lahr, który przeprowadzi} 
rozmowy, m. in. z ministra· 
mi spraw zagranicznych 1 
handlu zagr:wicznego WR!., 
Janosem Peterem i JOT.Setem 
Brr~ , 

Obie strony - zgodnie z 
opublikowanym komunika· 
tern - dokonały wymiany po 
glądów w K;westiach doty­
czących rozs;·erzenia stosun· 
ków między obu krajami. 
obejmujących również moi­
liwość ustanr;wienia stosu~­
ków dyplo.'Tiatycznycli, W 
trakcie rozmćw obie strony 
pr'l.edstawily •We poglądy i. 
postanowiły w dalszym cią­
gu przestudiować propozycji!. 

Rolf Lahr nouścić ma Ba· 
dapeszt w czwartek rano. I 

cjalną we Prr.ncji polskiego 
ministra spra~ zagraniczny·~h 
Adama Rapa.citiego. zaproszo­
nego przez tran<:"USkiego mi­
nistra spra'll' zagranicznycil 
Couve de MGrVille'a. Odlot 
ministra Ra?:>J.itie!!Q do War:­
szawy przewidziany ~est aa 
sobotę. godz-_„~ 15. 

Wizyta m!rustra R.3.packie­
go jest jak ,;<Iyby zakończ"° 
niem calej dl-.lgiej listy dia­
logów toczącv<>h się na te­
maty europejskie w środowi­
skach politycz;nych i obs~r­
watorskich ,-":'flllcji od pierw 
szych dni nowego roku. Po 
rozmowach z kru::.clerrem boń­
skiln Kiesingerem i po za­
koóczonej 25 bm. brytyjsloej 
wizycie pre:rdera Wilsona. 
Paryż creka obecnie 11r&. o;n-

(Dal.9zy ciąg na str. 2) 

Trzęsienie ziemi 
W środ~ rano w stolicy Uzbe 

klsta.nu - Taszkiencie zareje­
strowano dwa kolejne wstrząsy 
podziemne o sile 3 stopnJ w 
skali I.2-stopni<>wej. Ich epi­
centra znajdowały sie od sie­
bie w odległości kilkuset kilo­
metr(/w. 
Trzęl<lenle 2':leml dało a:e od 

czuć we wtorek I w środe rów 
nfeż na ca?ym obszarze Tadży­
kistanu. 
Trwająee około 2 minut trze 

s ienie ziemi nie spowodowało 
zniszc7eń. 

Słuchamy o tym ze zgrozq 

Ćwierć mln. łon 
siarki 
na eksport 

W bież. roku tarnobrzes· 
ki kombinat siarkowy ma 
wyeksportować 263 tys. ton 
czystej siarki. tj. o ok. 30 
tys. ton więcej niż w ubie­
głym roku. Odbiorcami na­
szego •. żółtego złota" są m. 
i n. Czecbo'lłowacja. Szwecja, 
Belgia, NRF. Finlandia i 
Norwegia. Dodajemy, że ce­
na 1 tony siarki w Europie 
kształtuje s:ie w wy.>okości 
ok. 50 dola.rów. W połowie 
tego roku z tarnobrzeskie­
go kombinatu odejdzie za 
granicę milionowa tona czy­
stej siarkii. 

Rozmowy radziecko-włoskie 
no najwyższym szczeblu 

w dokumencie. uzgodnionym 
pun.kt oo nunkcie podezas trud 
nych oertraktacjl I konsulta­
cji. orzewiduje sle m. in_ I~ 
układające się stron:v zobowią 
zuJa sle o.le wprowadu;ć na 
kosmicznE' orbity obiektów z 
bronla atom<>wa lub Innym ro 
dzajem broni masowego znlsz­
cz„nia, oostanawiaja tet nie 
wvk<>rzystywać K•leżyca oraz 
Innych cia · niebieskich dla po­
tr:zeb wojskowych. 

TASS donosi: 

Prowokacie 
-obywateli chińskich 
na Placu Czerwonym 

Jak po>daje Agencja TASS, 
w środę na Placu czerwonym 
w Moskwie znajdująca się prze 
jazdem w ZSRR grupa chiń­
skich obywateli oraz towarzy­
szących im pracowników am­
basady ChRL, naruszając bru­
talnie ustalone i znane wszy. 
stkim przepisy zwiedzania 
MallZOleum Lenina, zakłóciła 
porządek, przeszkadzała innym 
zwiedzaJącym, odpychała ich 
uniemożliwiła im przedostanie 
się do mauzołeum. Takiemll 
zachowaniu się towarzyszyły 
antyradzieckie okrzyki, hałasy 
i inne nieodpowiednie wybry-1 
ki. 

W związku z tym oburzają­
cym, chuligańskim postępowa­
niem obywateli ehióskicb na 
Placu Czerwonym. Mirusterstwo 
Spraw zagranicznych ZSRR 
złożyło ostey protest ambasa­
dzie ChRL w Moskwie. MSZ 
ZSRR zażądało podjęcia ze 
strony ambasady wszelldch 
niezbt;dnych kroków, aby oby 
watele chińscy znajdujacy s1• 
na obsza;rze ZSRR zachowywali 
się w odpowiedni sposób. 

Od 2ł bm. przebywa w RzY­
mie pnewodujczący Prezv­
diam Rady Najwyższej ZSRR 
- NLkołaj Podgorny. Na lot­
nisku radzieckiego gościa po­
witał prezydent Włoch - Giu-

seppe Saragat. 
Na mjecln: N. Podgorny l 
G. Saragat podczas przejazdu 
ntwartym sam'>Chodem z lot-

niska. 
CAJ' - Photofuc 

Przebywaja<'<' z wizytą ofi· 
cjalną we W!oszedl przewod­
niczący Prezvdium Rady Nai· 
wyższe.i ZSR"t Nikołaj Pod­
gorny spotkaJ się wczoraj ! 

prezydentem 'ElepublBti Wl<t­
skiej Giusecp<> Saragatem i 
przeprowadzil z nim rozm~ 

wę, która trwata około l?<>­
dziny. W rozmowie brali 
udzial' ze ~trony włoskiej 
premier Ald·> Moro ł mini­
ster spraw ?.agranicznych A. 
Fanfani, a ZP. strony rad::!re­
kiej - wic~premier N. T1-
chonow, pi<"!Twszy zasteP"'..a 
ministra spn~ zagranicz:ny~b 

W. Kuźnierow i inne osob~­
stości oficjame. 
«Cl Dalszy ciąg na l!'tr. 2 

ŁPBP nr 2 pracuje już 15 lat 

Od 5 do 240 mln. zl 
L6dzkie Przt'dsiębforstwo Budownictw3 Przemysłowe­

go nr Z rm:poozęlo swoJą karierę 15 ·~· temu. Za.łoęa 
li«YLYła wówczas 300 osób, a pia.n okrełil&no sumą około 
5 milionów zl. - co się wydawało astr"""miC7:Dą liczbą. 
W 1966 r. liarebnośó załogi przekroozy'2 2 tys. osób, 
a wykonanie zadań OSl'\gneło 217 milio11ów -,:L Błeża~:v 
rok LPBP nr 2 zamłen:a zamknąó sumą 240 milionów &I 
w produkcji podstawowej, 

Perspe ktuwJJ 

Dalsza ro 
lechnikii 

N a ostatnim spotkantu 
w KluUie Krytyki Te­
leWiZYj.Kej SPD wice­

prezes St. Stefański poi.!1-
formował GT.iennikarzy o 
planach rozwojowyca ~ 
wizji w :roku bieżącym. 

Roz:winie sie baza tecb­
niczna TV. W maju odda."le 
zostaną do użytku pierwsze 
dwa studia w warszawskim 
centrum ra~iowo-telewizyj• 
nym przy tri. Woronicza. 
22 lipca nastąpi otwarc!e 
nowego stu.cia w ośrodku 
krakowskim. Kraków, Ka­
towice i Warszawa rozbu­
dowują J>O"o :ttrue swe bazy 
filmowe. Na...,za TV wzl>:>-

w układzie sprecyzowane zo­
staną równiet zasady m!ędzy­
na rodowej współpracy we 
WS7echświecle. 

(A) DalSzY cią2 n';i str. 2 

ChRL odwołuie 
studentów z CSRS 
Rząd chińskiej Republiki La 

dowej odwołuje z Czechosłowa 
cji wszystkich chińskich siuden 
tów i upirantów, kształcących 
sie n.a wyższycb uczelniach 
tego kraju. 

Studenci I aspiranci chlńscy 
odwoływani są po to, by mo­
itli wziąt aktywny udział w 
odbywającej si~ onecoie ,,wiei 
klej proletariackiej rewolucji 
kulturalnej". 

ł.acznit- odwołano z Czecho­
słowacji 17 chińskich studen­
tów. 

dziny. Możliwości te t><>­
wstalY m. 1n:- • W' ~.ią.zli'.IJ 
ze s wzrosteno b.itltluszu hO­
noracyjnego - -TV. Z'i!Vlekszo­
ń.e · • sutME!n<J.je • telewlzj'a o­
trzymała &.vnież na zaku- ' 
py filmowe za gra.mcą , 
(wciąż. jed.M.k fundusz d~· 
wizo'Wy na 1:o€'D cel. pozosta­
je zbyt sz.icrupły w 9tosun­
ku do potrz:0 b) oraz na pro 
dukcje rodzimych filmów 
odcinkowych. W roku ubie­
głym wyprOOukowano 36 
odcinków, na rok bieżący 
przewidzian,; natomiast pr.:> 
dukcję U półgodzinnych 
filmów ~yjnych.. 

gaci się po~adto o kilka no- Kie;rownictwo telewizji 
wych urzadzeó do zapisu nie ukrywa. :ie mimo pe·N· 
magnetycznegc - tzw. „ma- nych sukces!'>w na przestrze 
łych ampe,..f.w" oraz o 2 ni ostatnich 2 lat. wciąż nie 
dalsze woz-o transmisyjne nadąża.my za potJrZebaroi 
polskiej pI'\.">duktji. odbiorców w d.~edzulie fil­

mu seryjne-go. Serie są zbyt 
Nastąpi znaczny rozwój krótkie, ledwie widz zdaŻY 

programu !nkolnego z się prz:yzwvc.Laić do bohata-
200 do 600 godzin. Program rów. już =i.kaja oni z e• 
ten. odbier>11ły już prz~z kran\L T~iic mankamentu 

I okolo 8 tvs szkół, posze- nie usunie l':!e Jeszcze w 

biorstwo prz+':S'rlo pod zarząd budowała m in. zakład dzie- wychow=i~ obywatelskie. serii - m. a. .. Marek Pi~ 
Wojewódzkiego Zjednoczenia wiarskt w R><.ciomsiku. fabry- Program t<>.atralny poW1ęk gus". „Prot 'J'Jtka". „Mar-
Budownictwa. większość wzno kę odzieżową w Tomaszowie sz:y się o daisze 49 godzin. sjanie" i i.łfrabma Cosel". 

; rzy sie o 2 nowe przedmio- roku bieżącyrr, Do ek.Splo::i-f· 
Od 1962 r„ kiedy- przedsię- roku załoga łrPBP nr 2 wy- l ty - poh~nizacje oraz tacj! wejdzlP. szereę nowy<!.!) 

szonych ob.l<>któw znajduje 1 przędzalnie w Zduński'!!j zaś rozrywko'\\<-y - o 24 go- (bzl 

Zorganizowany przez Klubll~iiiiii~~~~~~~~~~~isiiię~w~iw~oijew~iodztw:i~~ie.~iW~iuib.~iii'C)~~Dialisiziy~ic!iąi~~nia~istr~.~2~i ::>święcimiaków przy ZBoWiD -----"'---"'-"'-"'---"'---"'-"'-"'-"'-"'-"'---------"'-"'-----"'---"'-"'-"'--
łódzkim cykl odczyi;ów o 
obozie koncentracyjnym Oś 
więcim - Brzezinka cieS1Zy 
srię w naszym mieście wiel· 
kim powodz€I).iem. 

Na zdjęciu: uczennice X 
LO z zainteresowaniem przy 
słuchują się prelekcji na 
ten temat, która wygłasza 
kustooz Muzeum OśWię­
cirnskiego mgr Emeryka 
Iwaszko. (m) 

F oto; - L. Olejniczak 

,,Kosmos-139u 
W środę ZSRR wprowadził 

na orbitę kolejnego sztuczne­
go satelitę ziemi „Kosmos-
139". 

Na p1>kładzle sputnika znaj­
d uje sie aparatura naukowa 
przeznaczona do dalszego ba­
dania przestrzeni kosmicznej . 

Maksymalna odległość sput­
nika od Ziemi - 210 kin, mi­
nimalna odlci:lość od Ziemi -1 
144 km. . 

~ oddnelt kSl.ązld D Manchestera streszczony 
przez „World Journal 

Tribune" w zasadzie pokry­
wa się z tekstem oryginal­
nym, zamieszczonym w "Lo­
oku". W porównaniu z tek­
stem opracowanym przez 
„World Journal Tribune" róż 
nire są następujące: 

1. Edgar Hoover przekazał 
Robertowi Kennedy'emu wia­
domość o śmierci brata o 
godz. 12.45 cza.m cl.alla ski ego, 
a nie o 12.15 tegoż czasu. Oz­
nacza to, że w ciągu zaled­
wie piętnastu rnilllllt Hoover 
był już w po;iira<i..niu dokład· 
nycb informacji, podczas gdy 
n.ikt doołownie w otoczeniu 
prezydenta nie wiedział oo 
się wła.~ciwie stało. Godzinę 
zgonu Kennedy'ego ustalono 
formalnie na 13.02 cza.su 
miejscowego, a więc Hoover 
wiedział już na S•iedemnaście 
minut wcześn i ej w Waszyng­
tonie (3500 km od Dallas) że 

Red. W. Górnicki relacjonuje 
kolejny odcinek książki 

uśmierć rez denta'~ 

Kennedy nie zyje. Z zesta­
wienia cza.sów wynika. że Ed­
gar Hoover był w ogóle pier 
wny:m człowiekiem w Ame­
ryce. który wiedział o śmier­
ci prezydenta, gdyż pani Ken 
nedy dowiedziała się o tym 
ostatecznie dopiero m<iędzy 
12.55 i 13.00, a Johnson w 
ogóle dop iero w kwadran,.; po 
pięrwszej. 

2. WynaleziO!lJ' przez Ma•n­
cbestera „świadek" Arnold 
Rowland nie widział samego 
momentu oddawania strzału 
lecz miał widzieć Oswalda na 
kilka minut przed strzałem, 
z karab1nem w ręku. Man­
chester przypisuje funkcję 
koronnego świadka skomprcr 
mitowanej figurze policyjnej 
jaką był Howard Bren=· 

Poza tymi dwoma różnicami 
w oryginalnym tekście Man­
ches tera występuje wiele do­
datkowych Informacji. Poni­
żej najważ:iiej~e z nich. 

(B) Dalsz.v cie-: na str. 2 

Gravinum 
W labor3.torium "Saeeh· 
slscbe ~.erumwerk" w 
Dreźnie INRDI wynale­
ziono n'°)•"-Y środek GRA­
VINUM iio wykrywan'a 
cląty u . kobiet w ba.rdz.o 

wcresnycb stadiach. 

Na zdję~u: laborantka 
prrepi:o'4sdza próbe próż 
niową ar.lpulek zawiera­
jących ~reuarał GRt\-

VINUM. 
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Problemy obrony terytoria.1.~_el 
w Łodzi i wóiewództwle 
Wczor.aij w sa.U RN m. Lodzi odbyła. sic: na.rada. poświę­

cona problemom samoobrony teryCmda.lnej miasta i woje­
wództwa.. 

Udział w naradzie wzięli 
kierownicy wydziałów prezy­
diów powiiaitowych, miejskich 
i dzielnicowyeh rad narodo­
wych, -Odpowiedziailnl za or­
ganizację oddziałów sa.moo!:>­
rany, a także członk()IWie Po 
wiatowycil k-oonitetów koor­
dynacyjny& do spraw spo­
leez.nej dziaJ.alnOOci obronnej. 
Nair.ad.zie pn:ew-Odniczył za­
stępca p1'2laW. Rrezydium 
WRN - W. ~bakiewicz. W 
obradach wzi.ą1 udział gen. 
bryg. A. Ces~~ki. Referat na 
temat zadań i iroli agend ad­
ministracj.i. państwowej i or­
ganizacji społi'lCZllych w or­
ganizowamu terenowych oo­
dziaJ;ów samoobrony wygłosll 
mjr R. Forematiak - zastęp­
ca szefa do sp<raw powszech­
nej samoobir<tlly. 

W Lodzi ~ wojewód1Jbw!e 
istnieje przeszło 400 zakłado­
wych -Oddział6w samoobrony, 
w sklad kitóry.ch wcllocłz:I. o-

kolo 50 >tys. osób. Oddzieły te 
zostały przeszkolone m. in. 
w ~wdziała.mu skutkom 
katastrof, aWM"ii i kłęsk ży­

wiołowych. Pomocą służą im 
takie mgaali7.acje jak LOK, 
PCK, ZOS, ORMO i P<>lski 
Związek Krńtkofalawców. Do 
prac spolecznycll włączyły się 
też komendy straży pooźa.:'­

nych oraz organizacje mło­
dzieżowe. 

Oddziafy samoobrony pO­

woływane są nie tylko · pa:z.y 
zakladach pracy, lecz tak.że 

przy k<>mitetach blokowym, 
w gromadach i dut~h 

wsiach oraz osi-edlach. Czło.'1-

kowi.e samoobrony teryrorial­
nej szkolą się m. in. w ta­
kich dziedzinach jak obrona 
przeciwpożarowa i pomoc m~ 
dyczno--sa.nita.l"1ae. (Kas) 
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Tyłko trzy odpowiedzi 
2000 zł i 31 innych nagród 

Cz·• ma~sz tradnołcl 
z nab.,cie·m 0 Dziennlka1

• 
llllllllllllllllr 1111mn1111111.1i 
S Dziiś powt,a.l'Za!llly pytania naszej ainkiety, ktwej ce· i! 
§ lem jest uzyska.nie dokładnego r00'.a1zwurl& z fa'en4l LD- I 
§== cizi i wojewód7.bwa. - dla bardziej praw:dlowego zaopa-

trzenia poszcz.ególnych klosików „Ruch'll" i ilJllllych pun!;'- ii 

=======~ tów &przedaży detalicznej prasy w naszą gazetę. Chod7.i e nam o to, by - w :interesie naszych czytclalików i zgod- 5 
nie z ich postulatami - przyczynić si.~ do li:kwidac!i E 
dość licznych wypadków, iż w części kiosków brakuje 5 
s y s t em a ·t y cz n i e „ Dziennika. Lód.z!ti.e-go" już w :io· 5 

====== dzinach pr.zeidpołudnio>vych (w niektÓTych nawet o ii! 
godz. 9), podczas gdy w .:miydi kioskach ostaitnie egzem„ i 
plarze gazety siprzedaiwane są dopiero w późnych go- § 
dzinach w.ieczp.myc:h tuż praed zamknięeJem kiooków. ;: 

§==-· P-Odkreślamy; że chochJi nam o dokładne informacjo i 
- jeśli np. w dail1ym kioskit:.: brak!uje · „DL" już we 5 
wczesnycil godziinach - tylko w dni powszednie lub i 

§ ty1ko w niedtiele, to p~osimy wyraźnie w odpowiedzi · 5 
~= to za=czyć. Oczywiście lliie naJe-ży brać pod uwag~ i 

spor.a.dy~ przy,padków, lecrz; tylko fa.kły SYSTEMA- j 
~=- TYCZNEGO ~ia bradcu ~ w damych Ido- : 

ska.eh. Dla:tego też po7:JOS.tlllwiJamy Czy~lmkom cms do i 
E obserwacji: term.ilil nadsyłania o(ipowiec!zi wyznaczamy ! 
= na lQ lutego br. {ina adres: ;,Dziennik L&lzki.", LódZ, ul. I 
§ Piotrkowska 96, z dopiskiem na kopercie „Acrlk.ieta DL"). I = Wśród uczestn;ików ankiety irozlosuje:r.y nagrody w 

-
g= bonach ~ow,ich (za które każdy zakupić mcrż.e co i 

zecll.ce): i 
!§ I na«roda. - 2l900 zł; 10 nagmd po 189 zł a 
~ oraz 20 Dag!l'ód ksiąźklOwych. I 
;: Poza tym wśród Czy-telników, którzy wskażą nam i 
§ adresy co najmniej 5 punktów sprzeda.źy detalicznej : 
==-- prasy, :w kltórych ciągle już we wczesnych g-Odzina=h ! 

braku.je „DL" (z ipodani.em orientacyjl!lY"h godziin końC'Jl !i 
§i sprzedaży ;,DL") rozlosujemy diod a t k o w ą nagrod_!: i 
=-~4 i 
~= W 11'10SZej ankiecie mogą W2liąć w:tmał wszyscy, kt"· i 

rzy są w s:ta'llie udzielić nam ścisłych informacji - za- = 
=_=== · równo kupujący gazetę mieszkańcy Lodzi i wojewód'z- i __ _ 

twa, ja'k i sprzedający ją kioskarze. P rerwszych kilka­
dziesiąt odpowiedzi. już obrzymal!iśmy. D7liękujemy! i 

~llllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllłllłllllllllUllllllllHllllllllllllllllHllllllłłllmHHIHllllllll 1-,.,„„~NKIETA I 
!!§ L Ozy masz łrucbloścd w na.bycia 7,Dzłeinnib Md> § i kiego". """" I o ................ , I 
§ 2. 0 której godzinie W zna.nyeb Ol kfotłJracb ;;RuchwtU ~ 
5 (punktacll sprzedaży detalicznej prasyl końc:ey się za.. 5 
§ zwyczaj spn:eda.Z „Dzieiµtika Lódzkiego"? Poda,f adreBy i 
§--------== kiosków (przynajmniej jednego), w ktt\ryob sprzedaż_--==-=; __ -= „Dziennika" lrończy się :oystematycznie Juź w ~h 

rannych bądź we wczesnych ~odzinadi p~Oł;udnio­
wyeh. 

§Adres; „: ~:: '~: ;PJ(h.; § = = 5 Adres;;':,~ A_;.: ;IQ(W..; :i 
IAdires~:: ~;;::: ;go00z.; ;I 
§ Adres ~ : : f _; .' ~ ~ goodz. ; § 
i§ Adftl!I~ : ; : : : : : ! godz.~ i 
§ i - 3. Ewent. inne uwagi ! propm;yefe uspr31W!lłeń w l"O'&- -
§ prowadzaniu „Imiennika Lódzldego" i 

i I 
~ i - = ~ i 
~ Imię, n~o. adres • ;. • ; I ~ 
~ ;. ;;.~;::~::::i 
~;: :;::;:::: ~ 
~"""""'"""'"""'"'111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111111111111111·rr 
2 DZJENIN'I!K L0Dml Dl" ·· 21 (6259\ · 

Rozmowy 
radziecko-włoskie 
tC) Doloońc2enie ~ str. 1 
. W rozmowar.Ji, k.tóre toczy­

ły się w aitmosforze szczeroś· 
ai' i serdeczności., omawiana 
główne problemy stosunk·:>W 
dwustr<>nnyeh włosko - ra­
dzieckich i niektóre ważne 
problemy mi'E!:t:zynarodowe. 

Premier Wl<>ch Aldo Moro 
wydal w i;"Ode przyjęcie 
na cześć prze~1odnicz.ącego Pre 
zydh1m Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaja Podgornego. 
W. przyjęciu W"Ziąl udział pre 
zydent Rep1:blikli Włoskiej, 
Giuseppe Saraga~ 

Przewodniczący Prezydium 
ltady Najwyższej ZSRR, N. 
Podgorny, przyjął w środę 
przedstawicie~! włoslło - ra­
dzieckiej koini.sji parlamen­
tarnej i pr~prowarlził z ni­
mi rozmowę. 

Demilitaryzacja kosmosu 
(A) Dokoń<:-zerue ze str. 1 
Jeden z punktów prze.wiquje 

np., że żadne z układających 
sie państw nie może zająć wy 
łącznie dla sie·bie i. an.ekt<>"'.ać 
Kstężyca, czy jak1egokolw1ek 
innego ciała niebieskiego. Co 
więcej - umowa przewiduje, 
że wszel,kie stacje naukowe. la 
borato~ia ko.smic:z.ne, urządze­
n ia badawcze, a także statki 
na Księży<>U lub Innych pla­
netach mają i:>yć na zasadach 
wzajemnl)ŚCi dostępne dla 
wszystkich ueze.stnLków ukła­
du. 

zairysowuje się wlęc rea·Lna 

Kongresmeni 
all!ery kańscy 
za redukcjq 
wojsk USA 
w Europie 

perspektywa n ie airnbicjona,lne­
go wyścigu lecz rzetelnej, na­
ukowej wapółpracy posz~egól 
nych pdństw ucze;itniczących 
w badi>niach wszechŚwiata. 
Podpisując trakta.t państwa 

zobowiązują się nie wystrzeli­
wać np. pocisków :z. bronią 
atomową baJ<teriologicrzną, czy 
chemiczną krążących na orbi­
tach i mogących być na radio­
wy sygnał z Ziemi s.lderowa­
ne na dowolinoe wybra.ny 
cel . 
Uklaeaiące się strony zrezyg 

nują też z zamiaru bud<0WV 
orbitalnych &tacji wojsko,wych, 
dysponu1ących np. pociskami 
jądrowymi d'l<t n1szc.zenia ob­
cych spllltników łącz.n.ości o­
wych i~d. 
Osiągnięto więc ważne J?OTO­

zumienie, znmieJszaiące n1ebez 
pieczeńs~o niespodzie-w.anego 
kosmic<:nego ataku atomo·wegn, 
a SJ)rzyjające kontynuowaniu 
roomów także w sprawie I>OIW 
szechnego ro.-zorojenia, nieroz­
pows.zechniamia br<md jądiro­
wych., cn.y za.przestania do­
świadcza.lnych nuklearnych wy 
buchów !>Od ziemią . 
Członkami układu stać się 

mogą ta·kże państwa, nie na­
leżące oo ONZ. 

D. PIĄT~OWSKI --------

Polska przedstawia 
• • swq op1n1ą 

(Dokończenie ze str. 1) 
nię polską 1'..a temat lic"!· 
lllYC'h problemów europejskich. 

W czwar.tek w południe od 
będzie się pieirwsze spotka­
nie ministra Rapackiego z mi­
nistrem Couve de Mmville'm 
i wspólne śniadanie. Wcze­
snym popołud ..... ..i.em trwać ~­
dą ro=owy obu m.i.nis·trów 
spraw zagranic:zny<'.h począ:­
kowo samych, następnie 'IV 
rozszerzonym gronie. Tego 
samego dnia wieczorem od­
będzie się przyjęcie w salo­
l!lach francuskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych; 
w piątek ok·:~o południa prze 
widziane są rozmowy z pre­
miierem Pomn:dou, a następ­
rue spotkan!I:! z ministrem 
Couve de Murville'm przy 
śniadaniu w ~basadzie pol­
skiej. O 16.01 co po!i:.dniu, w 
piątek, '1:1 stycznia minisfra 
Rapackiego przyjmie gener-.11 
de Gaulle. Wieczorem odi>.:· 

, dZli.e się przyjęcie i konfe-
irencja prasowa W sobotę 
dalsze r<>Zlmo'.117Y polityCZlile. 

J. ZAKRZEWSKI 

Tego samego dnia • zastępca 
\PTZewodnicząceg-0 Rady Mi­
nistrów _,ZSRR, T1chonow, zło­
żył wizytę Jr.emierowi Włoch, 
Aldo Moro. W rozmowie 
uczestniczył wicepremier, P. 
Nenni i minister spraw zag:-a 
nicznych, A. Fanfani. 

P.1'2eJWloóniozący Prezydium 

Do bby Reprl!'.llentant6w ~ 
gresu USA wpłynął nowy pro 
jekt rezolucji w sprawie 'YY· 
co.fanlia wojsk ameryka1lskich 
:z. Europy, C:olonek Izby Reprc 
21entautów Paul Fino w przed· 
stawionym projekcie W'ZYWa 
prezydenta USA, aby · „biorąc 
pod uwagę amerykańskie inte 
resy bezpieczeństwa" WYCofał 
r.zęść wojsk amerykańskich z 
Europy. 

Doniesienia z Wietnamu 
Rady Najwyższej ZSRR Nilko­
ła.j Podgomy wydal w śro<i<: 
wieczorem obi.ad na cześć pre­
zydenta RepubH·kl Włoskiej, 
Giuseppe .sa.ra.gaita, 

W czasie obiadu Nd,koolaj Pod­
gorny i Giuseppe s.a-raga.t WY­
głosil.i przemówielllia. Na-stl')p­
nie strona radziecka wydała 
wielkie przyjęcie, w któr~ 
wzięli u.dzlal lle7.ni włoscy ~"'.' 
łacze pań~twow>i i społeczm, 
prredStawiciele na:ukil., kult'll:t'Y I 
i sztuki, cz.łotlikO'Wie korpusu 
dyplomatyeznego, wlo.scy, r2.­
dzieccy i zagraniczni d2Jienni­
kairze. 

Paul Fino uzasadnia sw6j 
wniosek pOWa7Jną stratą dewiz 
z tytułu koszt<rw stacjonowa­
nia wojok USA w Europie. 

Jak wiadomo, w senacie 
USA znajduje się już zat~e­
nie przywódcy de<rn<>kratów 
Mike Mansfielda, aby powai­
nie :z.redukować w<>jska ame~ 
kańskie w Europie. Pod wnio 
skiem tym widnieją już pod· 
pisy ł3 na 100 senatorów. 

tPBP nr z pracuje iuż 15 lat 
(C) Dokońc:zenikl ze str. · 1 czy budowę Domu To.waro­
Woli. w b1·. budowlani z wego na Placu Niepodleglo­
LPBP nr 2 pracować będą~ ścL . 
w Tomas;z.owi~ (budowa mi- 4 lut~ w Teatrze Wieł­
lia:rdowej mwesiycji TZW3, 'k.im odbędzi~ się uroczystość 
„Wełny-2", Jrombinalu jaj- z okazji 15-lt'Cia Lódzlki~'> 
cz.a:rsko-dirobia.r.;'kiego i r<>'.!- Przedsiębiorstwa BudoWlllC-

A1Par<1ty sił lotniczych USA 
„F-105 Thtm<ierchief" bombar­
dowały linie komunikacyjne 
DRW. Ponadto samOiloty mary 
na.rki W?Jennej startuj~ , z 
lotni.skowcow atakowały rożne 
ce-le w pobliżu nadmorSkie.go 
miasta Tha:nh Hoa, 128 km na 
połlldn-ie oo Hanoi. 

Na połudndu siły lat.terwen­
cyj1ne USA kontynuowały o,pe 
rację w tzw. „żelamym trój­
kącie". Operaeja ta trwa już 
17 dJZień i · jak dotychczas nie 
przyniosła sukcesu 'wo,jf;ikom 
amerykańskw, 

Pod:udtl'iOIWOWlet.nlam!lki "'lPłY· 
wowy wicepremier, generał 
Nguyen Huu Co, został usunię 
ty :z. rządzą<::ej junty. Z.dymisjo 
nowaniie 41-letniego g>e111erała, 
który 'był róW11J0Cześnie m~ni­
strem obrony. u.waża'lle jest za 
pierwszy kr<;>k w zapowiada· 
nych oo pewnego czasu zmia· 
nach w l"Ządzie sajgońi;kim. 

Generał Co przebywa o.tięc. 
nie w Hong!kong.u i, jadt ~a­
ją :Dródła sa.jgońskiie, z:akaza-

Spolk ale ambasademr 
ChRL I USA 

budowa fabryki dywanów); twa Przemys>owego nr 2. W 
w Łowiczu - „Syntex·'; skład honorowego komiitet:.i 
Zduńskiej Woli - „Wola" o- obchodu wohr.>dzą m. in. mi-, 
raz ""'7V rozbudowie kumow- nister bud<JWnictwa i prze- 25 bm. odbyło się .,, W.u· ,,..-J • .... -"' ·-·"w ._,.„--Ja sei<wie lrole:'ne spotkanie am-skl."""" ,,Krai.u" i ,,Miflexu • mys1u m"'.enaao .., ... uvw' - ~ 

-,.,- ,.,.. · Ol · 'sk' / hasadorów ChRL wang Kuo-W Lodzi !.PBP nr 2 wy- nych - man.am. ewtn 1' chua.na i USA Johna A. Gro. 
budowało oł>ok licznych d1>- I sakr. KW PZPR - S. nouski•ego. Trwało ono 3 go. 
mów tti~ellZlµłJinych m, i,!). J~ry57Al2Qk i przew. Prezy- dz.iny 211 . min~t, nrmill alSłęp 
Drukarnię Dziełową i lnsty- dirum „ WRN - 'FI'• Groehal- nego spotkania. ~~ na. 
tut Skórzany. Obecnie koń· ski. (AP) 7 czerwca. hr. 
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Szef FBI wiedział pierwszy ••• 
on Dokoń<.'zerrle 7l0 str. 1 

1. Powiuainie Kell!lledy'ego na 
lotmiisku w Dali.as było n;ie 
mającym precedensu afroai­
tean. Wśród 12-oo<>bowego iko­
m.itteW, który w·Hał prezy­
denita w im.iendu miEs.zkańców 
miasta znalazł się załedwie 
jeden pnzediltawiciel liberailów 
z partii dem-Wt!ratycznej, Bare 
foot San.dm, naiJ;omilast b_ylo 
w nim dziewięciu prawuco­
wych republiklaalów, którzy 
otrzymali połecelllie ,.,dopelnie 
ni.a forma-l'Illości" i dwaj ra­
siści Dallaskie :z.w. za:W!Odo'We 
uch~aHły poprzeO;tiegio dni~, 
że cmllonik.<>'Wlie zwnąrzków nie 
będą w;i1t.ać prezydenta atnd na 
Iotnislw, ani '.ila trasie prze­
jazdu. Decyzja ta. z()Stala 
powzńęta (Ma·nchesiter swoi~ 
zwyczaóem nie pisze kbo Ją 
przeprowadził) pod na<:iskiem 
siJmego sk•rzydła „prawicy r~­
pubfrkoosk!iej, tradycyjnóe SJJl 
nej w teki"as.Jdich zw. zawo­
dewych". Niezależnie od te­
g0 Conally zl!amał w;w,elkie 
zasady protcikółu. gdyż wy­
liiadł z 93molQtu przed prezy 
dentem i pierwszy wtilł.ał się 
z obecnym na pły.oie lotnislk.a 
komitetem. 

2. Z relacji Ma'!lffileGtera wy 
nJ.iita że wszyocy ludzie w 
Was~yngiton.ie, do których niaj 
pi€'11W dotall'ł>a. · wiadomość o 
!Vflrzelainiruie w Dallas, a tak­
że większość osób w sallllYm 
Dallas, była prz.ekorna..na. że 
zam-ach na pre-zydEnta jest 
częścią przewrotu (właściwie 
zamachu stanu). Tłumaczy to 
m. in. na.tychmtia1Slliową ewa­
kuację dzieci prezydenta. stan 
ał'8f'IllU dla k.oanen.d opero· 
cyjl!lych lotnictwa sbrnrt:egicz­
nego i·~p. Mal!l'ChesbeT a111i ra:zu 
n-ie WBpOmUllWl, jaki mmach 
sitallliU pnychodrził 'OO myśl wy 
mienianym przez nie.go oSIO­
bom (oo jeet dOda.tkowym 
świ~otwem jego braku o­
biektywi=u i dowol.negio po 
stępowania z !akta.mi), ale 
z rozsianych po t.ekśicie in­
fonrnacji wyp;ik!l zupel11iie nie­
dwuzlooc2lnie. że obaw.iainlo się 

zamachu pro,wiOOwego, być 
m-OtŻe również wo}sikowego, 
memał dokładnde według sche 
ma/bu przEdstawtionego w gł<lś 
nej powieści Knebla „Seven 
Days in May"'. Jedynym wy· 
jątikiem od tej reguły był 
LyncLoo Johtl&lil. Kiedy o giodz 
13.20 sekretarz prasowy Ken· 
nedy'ego Mailoom Kilkiuff p0 
II'1alZ pierwszy zwróci! się do 
Johnsona per „panie ~zy­
dencie" i powiedział, że trze­
ba wydać oficjalny komum.i.~ 
kat praioowy o śmierci Ken­
nedy' ego, John310n odlpa1:ł z 
miejsca: .,Nie. PoczekaJmY, 
poczekaijmy, Jes.zcze nde wie· 
my, czy to był sp>i:sek k>omu­
IJJi~yuzny, c-z.y nJie". 

3. Ma<nchester wda.je si~ 
obszernie w otwa.rtą polemi­
kę z autorem książki „Whi· 
tewash" Haroldem Weissber­
giem nazywając go trzykrot­
nie „studentem pody;plomo­
wym" na temat ilości i for­
my ran prezydenta. Manche­
ster w caloś<"i podtrzymuje 
wersj.ę ofilcjaffią, . falszl:..j ~c 
przy tym bezceremonialnie 
powszechmie ?..r.ane fakty, jak 
np. to, że :naczelilly chilMl.t'g 
sz;pi.tala Parklarul., dr Cla~k 
Kemp, który podpisał kar~ę 
zgonu prezydell!ta i określi! 
iranę w krtani jako wejścio­
wą, a nie wylotową, nigdy 
nie wycofał swego pogląd.u 1 
odmówii jaikkhkoilwiek ko­
merutairzy. Manchester prz.ek.rę 
ca równim bez żenady dość 
iklucww'ą k.'We51li.ę liczby 
strzałów. TwiPrdzi on, że po 
raz pierwszy puśc.i:l: w świat 
wersję o tr7.iech lUJb czterecn 
strzałach karuspondent U.PI, 
Merrimaill Smith, który „źle 
słyszał". (M.a.nches'ter opisuje 
zresztą żemijącą scenę bójki 
między Sm~tiwm a korespon 
dentem NP w wozie praso­
wym o skorcy&tanie z radio­
telefonu). Tymczasem wiado­
mo, że Smith w pierwszej 
informacji dla UPI 111ie poda­
wał żadnej . :.aformacj~ co do 
ilości stTzalów, a liczbę trzech 
lub czterech uzyskał dopiero 
-Od -mie_iEoowej ~l!i.cj.i. 

4. Ma.ndl€'Ster :toz;poozYfi'l 
dopiero w .:lrUgim odciniku 
opisyWanie wypajlków na lol 
nisku już po zabójstwi~ 
Kennedy'ego, ale z jego do­
tychczasowej relacji wynii.ka., 
że Johnson wbrew stanowi­
sku agentów ochrony, którzy 
chcieli now.:io--o prezydenta 
ulm'yć · możliw:e najdłużej w 
Dałlas w obawie przed dal­
szymi zamachami, wydal ka· 
tegoryczne po;ecenie za.wlezie 
nia się wp1'~ do samolot.c: 
prezydenckiego stojącego na 
lotnisku cywilnym, a nie do 
swego własr~go samolotu, 
stojącego w tym cm&e w po 
bliskiej bazi-e wujsk lotni­
czych. Mancbeste<r su~eooje. że 
Johnsonem kierowało zwyikle 
tchórzostwo. 

5. Manchest€'I' równie obszer 
nie jak w p<>T,ll'zednim odcin­
kiu rozwodzi się nad Oswal­
dem i jego przygotowaniami 
do zabói9lvra prezydenta. 
Jest rzeczi\ uderzającą, że w 
żadnym fragmencie nie d<>­
strzega on PU prostu całej 
ogromnej już. literatury kry­
tycznej na temait raportu 
W a.rrena - po prostu prze- . 
milcza wszystko, co mu psuje 
udowad<nń.anie wersji oficjal­
nej w najmniejszym nawet 
szczególe. Tylko przy ok:azii 
liczby i cha:·a.kteru ram pre­
zydenta odch•xizi od zasa'ay. 
SZJCZególy na temat Oswalda 
są ba.rdw liczne, ale w re­
zultacie drugc:;·z.ę<lne. 

6. Interesujące jest wresZJCie 
i to, że aż pi~ć różnych os'1b 

Sen Yairborat:.'gh, palli 
Kennedy, dwaj dziennikarze 
z obsługi prasowej i jeden z 
agentów ochrony - niemal 
równocz€Śnie zareagowM<> w 
ten sam sposób po pierw­
szym lub następnych st.irza­
lach: , .O~ go trafili". T:i 
przy:najmnrei 1elacja Manch~ 
stera jest obiektywna.. 

OJ;ygilllalny tekst drugiego 
-Odcinka jest istotnie bez po­
równania ba:rdz.iej ostrożny 
jeśli chodzi C". osobę Johinso-
111a i personalia polityków 
iteksaskicll.. 

no mu poWrotu do płd. Wiet­
na;mu. 

WSZYSTKO O „MAGDZIE·· 

· przyszłym POf 
Ne - tesnat 
nasi ~cy 

będą mogl.t r<YLmawiad 
dziś, w ezw.ariek 
w aeM.. 13-14.30 

przez ITU 303-04 
z d~ Mdzlclego 

. Zjednoezenia Przeds. 
Bandlowydi Artyk:uła.mJ 

Prmmysłowymj 

Dinizym Sellczykiem 
ł zastweą cip. l.ódzkleg-0 

Zjedn. Pneds. BandL 
Art. SpobwłlQDli 

Edward•• Malickim 
PROPONUJE\IY TEMATY 
•praea ~DB 

' • ..Ma«da'' 

-~" ......... Ili ttSytu~Mite~ ~61-
nyeh dzaatów 

• zaól)atneme ~ Inne 

• proporzy~je i tyczenia 
nł. pracy ba.ndłu. 

uunm11111111111111mm1nn11111111111111111111in 

SPARTAKIADA 
ABMN ZAPRZYJAŻNlONY01'ł 

OTWARTA 
W m~SO<>wości Oberhof, zi­

mowyan sportowym centrum 
NRD, nastąpiło w śr<>dę wie­
czorem uroczyste otwaroie 
spa.-t;łJdady a·rmH zaprzyjaźnia 
nyeh · w n.arcia.r.§twie. w im­
prez.ie bi.erze Udział <>koło 100 
sportowców wojskowyctt z Buł 
garii, CSRS, Mongolii, NRD, 
Po.Iski, Rumunii, Węgier i 
ZwiąZku RadziecJ<·iego. 

Pierwsze konkur.enaje roze­
grane zostaną dziś. 

Kronika 
===wypadków 

O WC2oraj, w godzinach wie 
ez>c>rnych w zakładach Kosme 
tyJ<ów „Ewa" uległa wypadko 
Wi p!'2y pracy tracąc górną 
cizęść p.aloa, Julia Lichowska 
za.mies:zikała przy ulicy Sklado­
wef 33. Lichowską przewiezio­
no do ~itala przy ul. Ster-
1'illlga, 

O Przy ulicy Ta•rgowej 18 
Tadeusz Maciejczyk spadając 
:z. wagonu z węglem, doznał 
ura·zu czaszki. Ofiarę wypad­
lw przewieziono do Szipitala 
im. Pirogowa. 

O Rówillież z urazem czasizki 
przewieziono do 'Szpitala im. 
Pfo:-ogowa Tadeusza. Karczew-
skiego, który w mieszkaniu 
własnym spadł z dra.biny. 

O w mieszkailliu przy ulicy 
:12 Lilpca 43 :.naleziono zatTu­
tego gazem świetlnym miesz­
kańca tej posesji s. T. laJt ok. 
40. Pogotorw.ie przewiozlo go do 
l«IStytutu Medycyny 'Pracy. 

Dziś zachmurzenie duże z 
możliwośc i ą przelotnych opa­
dów. Możliiwe więk..«ze przeja­
śnienia. Tem,peratura minimal­
na około o, ma·ksymalna oko­
ło plus. 2 stopnie. Wiatry sła­
be z k.ierunków zmiennych. 



Bez oglądania się na ostateczny termin 

·------------------------------------· Reformatorzy z Widze·wa 
• 

P racował'y Obok siebie r: -
w~~~~ I dv tzw. czyściarek - W Widzewskich Za.kła.dach Przemysła Bawełnianego 

apEratorek _oraz brygady ob- im. 1 ~aja, ~6 pr_acow1_1ikó':" obsługuje windy towarowe. 
c1ągaczek, h.czące po 4-6 ko P_odl~gaJą oni dtz1ałow1 głownego neabanika i zatrud-

by, Natomiast w 
średnioprzędnej lepsze wyw­
kj mają widzew1acy. Wza­
jemne ko-nsultaeje powinny 
przynieść dalsze usprawnie­
nia I korzyści obu strc>nom. biet. Pos:tanowion-o czynności niem są na dniówkę, czyli, mówiąc popnlarn'e: .. C7 y 

te zunifikować. łącząc dwie się stoi, e11 się leży-" Nieraz zdarzało się że, opera-
brygady w jedną. powiększ<> tor _potrafił zamknąć dźwig i pójść na pogadusz.kę lub 
ną do 6-8 osób. Każda 7: tych papieros~, a prząd~l tymczasem t>ezskutecznie wołały 

Na zakończenie rzucam jesz 
cze okiem na grafik rytmicz· 
ności produkcji. Już 2 3tycz· 
ma wykonano 100.04 proc. za 
dań dziennych t dalej z dn ia 
na dzień wyniki rosły bez 
załamania. Nie wiem. Jak oni 
potrafili teJ?o dokonać skoro 
plan zakładał raptowny 
wzro.-.t zadal'I w stosunku 
do IV kwar •ału ubiegłeg<' ro 
ku i zatrudn:enie z dniem 1 
9tvcz•ia ponad 50 nowych 
prządek . których pod ręką 
nie było. 

nowych brygad ob.>ług~Je te- o sur~w1ec. Wr~sz.CJe zdecydowano skończyć z tym ana-
:az po 18 ma.szyn. zamiast 12, ~hron~zmem. Dzw1g0Wi zostali podporzadkow.ani bezpo-
Jak b_Yło popr.zecLnfo. Wzrosła •redn!o. kierownikom wydz.ialów przędzalni . ich płace 
wydainość, wzro.<ły zarobki L.:nlom•- od wyk~•n;a udań P"••• •~•Io W•gl I 
k!-'<>potliwa. czynność obciąga- Wu-osła rytmiczność pracy, wzrosły zarobki. • 
ma przebiega teraz znacz.n.ie 
szybciej. · 

Ot.o dwa, „pierwsze z brze- niejszy „trust mózgów", na 
gu" usprawnjenia. będące wy laki. fabryka mogla sobie po 
nikiem działalności zakłado- zwolić. . . 
wej komisji usprawnienia orga ..townoczesn.:e z komisją g!Ow 

· „ d „ ną, powołaco 5 komisjl pro-
n1zacJ1 pro u_kcJ1. powołanej blemowych., które wstępnie for 
w na~pstw1e uchwał VII mułują wnioski dla „sztabu". 
Plenum KC partii. Przewodni a po rozpatrzeniu danego pro 
czy tej konti.sji. zgodnie z b!emu, słuz_ą pomoc11 podczas 
przyjętym na ogół systemem wprowadLan,a w życ1-: nowych 

• 
1
• ' pomy.slów I rozw1ązan Koml-

specia ista spoz_a zakładu sje pre>blemowe „ob°saclzily" 
mgr Z. BalawaJder, dyr. eko- wszystkie newralgiczne punkt-, 
nomiczny ZPB im. J. Mar· dziala.Lności zakładu, jak: dzia 
chrewskiego. W &kład komisji ły pro<lukc:rJne. dział główne­
w-chodzi 13 osób _ przed.sta· go mechanika I gospocarke 

· · I b k . d pomocn ;czą, schemat organiza-
wio: . an u ?raz Je en z c;rJ~Y l wykorzystanie pracow 
nacZ1, ln.1ków zJednoezenia. 3 n~kow umysłowych, planowa­
za>t~pców dyrektora zakładu, me, kooperację l koordynację 
6 k~~rowników wydziałów I "produ.kcn. 
dziatów. przedstawiciele rady W grudniu ub, roku komlsJa 
zakłald<J1Wej i rady robotniczej. główna obradowała niemal co 
Wśrć.'4i tych 13 osób. 10 P06ia· drugi dz1eń. Odbyto wowczas 
da "'·yższe wyk;;z tałcenje. 8 12 zeb,ań. Członkowie komisji 
wszySl"Y _ wieloletnią prakt-. problemr-wych spotykali s;ę 36 

J ra:i.y, Obecnie. gdy mechanizm 
~ dnym słowem - najsil· usprawn.'eó pracuje już na 

~~~~~~~~~~~~~~"""~~~~~~~~~~~ 

J~_oden z moich znajomych twil'1'dzi, że socjologia l 
':Jl?St to taka na!Lka, która po żmudnych i długo-
ńA wałych badaniach odkrywa 7>"awd11 powszechnie 

znane. \Oczywiście znajomy ów to żartowniś, który dla 
dobregoł., ka.lambU1'U -poświęcilby własnego ojca. Ale prze- ł 
cież nk \można -powiedzieć, ab11 w tym świadomie 'P'f"Ze­
sadzonym powiedzeniu nie krylo się drobne ziarenko 
słuszno§ci. Miałem kiedyś okazję spotkać się pa.rę Tazy 
w kawiarni z mlodym, sympatycznym socjologiem. Po­
lubiłem 1'tn:mowy z nim, bo okazał się człowiekiem roz­
sądnym, ~al ciekawe spostneżenła i zd-rowu aqd o ~e­
czy. Jakież\byił.o moje zdumienie, gdyftł pewnego razu 
uslyszal go w roli prelege'llta na publicznym zebraniu. 
Zupełnie nie\iten sam czlowiek. Mówi? zawile, ogrom­
nie naukowoU wdał się w dociekania definicjcma!ne, 
w dodatku <l!O''l/?Owd>adane specyficznym (żeby t'llie po-­
wiedzieć: niel'llll>Ośnym) żargonem. Najgorsze jednak było 
to, że za t?1mi1 r.ieslychanie naukowymi sfnrmułowaniar». 1 
kryły się ba1*1Jne prawdy. Słuchałem jego wywodów 
i myślałem: Cflly to jest konieczne? Czy temat stracił 
by na zna~ gdyby opowiedział o nim tak, jak to 
czynił ni.era.z wo -prywa.tne; . rDZmow!.e ze mnq? Ktoś, -rów­
nież ze sfer ..nattk.owych, próbował mi to w11Joaśnić: uczo­
ny straci na \ aa.tor.ytecie, jeśli powłe ta.k, że go wszysc11 
zrozumieją. 

Hm. A mnłejaię zdaWCllo, te odwiecznym dqźensiem 
człowieka byrol ZGW&ze postępować ł mówić tak, aby 
go inni roztun.Wi. Czyżbym żył w błędzie i nieświado­
mo§cł? Czyżby aię ooś· zmieni!o, a ;a zmian tych nie 
zauważyłem? 

Socjolog aimerykańskl, Taloott Parwn, pinqe o kon­
cepcji ,;roli" (oczywiście ft.ie to odn.iell'ieniu do teatru), 

\ ta.k 'A zdejlrniowa.l;, ,;Jest to aektor 8'1fstemu iotal.11-e; 

~Jan Bopro11Jskl 

lf iew iarygodne 
a jednaf!. prawdziwe 

O'T'fen.taejl mdf,iwMtuilneoe . ok6or4, M-r~a"'t1 .H­
k6ł oczekłwań dotyezqeych pos~gól,..ego kontekstu 
interakcji, kt&rt1 fest zmtegrOllDIJll'ly ze szczególnym sv­
stemem wartoki, rządzqeym mtenikc11\ z jednym lub 
więcej aktorami". Ko-nia z rzędem temu, kto mi po­
wie, o co tu.taj chodr,i. Ale powiedzmy, że sens tego 
wywodu da lrię ja.koś lvyja.§ni<!. to przecież w dalszym 
ciągu nie przestainie nas nęka<! pytanU?: do kogo ta 
mowa? Cisnci mi 9ię tu.taj '14 pamięć słowa, takioe 
histOtTyk polityczny L. Namier wypowiedział do histo­
ryka filozofii l· Bl'1'lma: „Jeśli paqi „o:mmie to wszyst· 
ko, co J>(lJll fltJ.pisał, to jest J>Ollł nopra.wdę mądrym 
cz1owiekiem". 

W AmeTyce zauważa się tu~ od pew'rW!go czasu modę 
na socjologię I filozofię niemieckq. Zresztq spora liczba 
uczO'l'lych niemieckich osiadła na stale w U SA, tam WIJ" 
klada, pisze i wydaje swoje 1J"l'ace. Ot6i: ci niemieccy 
uczeni hołdujq „m„ocznej mowie filooofii". Maj(\ oni 
szcze-gólne J>'f"edylekcje do niesłychanie zatWilego irpo­
sobu pisania. NaturalnJe nie wszyscy, ale z pojęciem 
„szkoly niemieckiej" wiqże się ciqgle jeszcze języlc 
naukowy i głęboki, co oznacza po prostu jęzvk me­
zrozumialy i gpecja.lnie wyszukany. 
Przechodząc na nasze własne podwórko, trzeba, g'W'Oli 

r>rawdzie stwie'l'dzić, że ta dążność do wy7>0wled2'i he-r­
metycznej cechuje głównie naukowc6w młodych, doPie­
ro co upiecwnych. Człowiek. który kończy studia ł po­
święca lrię pracy naukowe;, nie Jest sobie w stanie wy­
obrazić, że móglbu napisać swojq pracę językiem karnu­
n i katuwnym, zrozumiałum dla oświeconego mteligenta. 
Ta p-rzedziwna maniera przedogtaje rię nie tylko cl.o 
opracowań książkowuch, przeznaczO'l'lych dla węższego 

.kręgu, a.le także do wypowiedzi, przeznaczonych dla 
szerszego odbiorcy. Proszę, oto przykład. MŁod11 magi­
ster pisze o.rtykul o problemach współczesne; sztuki, 
a osobliwie po~zji. W artykule tym czyta mu: „ Wia­
domo jest każdemu, że kulturę można traktować ja.ko 
system relacji znakowych. Relacje te układa;ą się w pew 
ną hierarchię i stqd prosto wyni"a, że ma;ąc binarnq 
opozycję „poeta - świat" sytuujemy ją na jednym z m­
wariantnych poziomów semiotycznej sytuacji kultury". 

Cytat tem (a od podobnych roe Ilię tv calym artykule) 
każe nam lrię zastanowić, czy przypadkiem irtudia wyż­
sze nie zaszkodziły młodemu uczonemu. A paza tym 
żadne komentarze nie sq potrzebne. 

-----------------------------~ 

najwyż&Zych obrotach, !\ie za­
chodzi potrzeba odbywania 
tak częstych posiedzeń, wystar 
cui jedno spotkanie w tygo­
dniu, 

Cel jaki postawili przed 
sobą reformatorzy z zakładów 
im. 1 Maja. można streścić w 
jednym zdaniu: zwiększenie 
wyda.Jnośoi poprzez uporząd· 
kowanie struktury zatrudnie 
nia I organizacji produkcji. 

Jest to przede wszy;tkim 
sprawa właściwego rozdyspo 
nowan.ia zadań dla całej. kil 
kutysi~znej załogi · fabryki. 
Nikt nie może chodzić • .lu­
zem". ani wykonywać pracy 
pOoZornie tylko pożytec-znej, 
każdy musi. być wykorzysta-
ny w sposób op>:ymalny. Zres:z 
tą ZPB im. 1 Maja znanE ;;ą 
z oweJ dążności do optyma­
lizacjL Tu właśnie . wśród in­
nych pomysłów, narodził się 
;;ys;tem remontu maszyn bez 
wyłączania ich z produkcji. 

.. Zresztą - słyszę od moich 
rozmówców - owa huśtawka/ 
zatrudnienia I olanów okre­
sowvcb jest jedną z pod;;ta· 
wow~h bolączek zakładu. 
Usitosunkujemy s>ie do niej we 
wnio:ikach komisji. Ale nie 
wszystko od razu".-

Zakładowe komi.>je uspraw 
n.ienia organizacJi produkcji 
mają za sobą dopiero około 
6-7 tygodni pracy . Trudno 
byłoby wiec już teraz formu 
łować jakieś sprecyzowane 
wnioski o ich działalności . 
Niemniej - jedno je-5lt pew­
ne: Wszędzie ram gdzie przv 
stąpiły one do pracy z. prze­
konaniem · I dobrym przygo­
towaniem. na rezultaty nie 
trzeba Q.ługo czekać. 

Wzorem lat ubieglyc1! na rzece We!"'!le w woj. po-

i 
znańskim odbył sie w dniach 21-22 st11cznia l/ł knr­
nawalowy - zimowy svi11w kajakowt1 0„ganizatorern 
tej imprezy był Okrę<1owu Klub Turuaukt Ka111kowe; 
PTT-K w Poznaniu. W spływie wzie<a udział 90 osób 
z Wrocławia, Katowic, Gdańska, Łodz: or'lz Poznamn. 

Z roku na rok populrH·ność zimowe \ •vycieczki pię'c- . 

Na zd3ęciu: spływ Welną. 
CAi!' - Staszyszyn 

J. BRYSZ 

~ nym szlakiem rzeki W eln"IJ rośnie. Su:ia.dczy o ty>n i 
! 

fakt. że z powodu niew:;.>ta.rczo1ącej iloś~i sprzętu wia­
lu chętnych nozostalo na.„ !odzie. 

•ł> .... _„ ...... ~„··~~ ...... ~ ........ „~,..~·~···„~·· 
a os tatn.io podjęro karkołom 
ne wręcz dzieło przebudowy -
jednej z haJ produkcyjnych ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na pełnym „biegu". 

Z inicjatywy dyr. Szadkow 
Bkiego. jeszcze w połowie 
ubiegłego roku dokonano der 
k!adnej analizy w ,zystkich 

stanowisk pracy w zakładzie. 
z pod.z.i.alem na 3 grupy pra­
cowników - bezpośrednio pro 
dukcyjnych. oośrednich i po­
mocniczych. Dąży sie do tego, 
by ca.l:ość owej drugieJ grupy 
maksymalnie zestraić i zryt­
mizować z pierwszą, m. in. 
pop.rzez 9to.;owa<n.ie dniówki 
zadaniowej w miejsce trady­
cyjnego wYnagrodzeruia dniów 

Akuslykn Teolru Wielkiego 
- oowy sukces polskiej myśli technicznej 

kowego. 

Reformowanie st.amowisk 
pracy napotyka na trudności , 
niezależne od zakładu. Np. 
zasadą jest. że przy łączeniu 
pewnych funkcji i czynnoś­
ci. 70 proc. funduszu plac po 
zo::itaje do dyspozycji fabry­
ki. .Jednak brak nowych ta­
ryfikatorów płac unif•mo:iłiwia 
prawidłowe rozdysponowanie 
tego funduszu. 

lśr6d waltr6• jee:hnłeznych tealąi , operowego 
zagadnienia , •kuśtyki . o~gryw,ją . dtminufąCę rolę. 
Kaida sala kłncertowa CZJ eperoia 'jest . swego . ro­
dzaju instr1•e1tem mazycznyllĘ ktitego akustyk~ 

-.: ~. 

składa się m.in. aa łakołć wraiei artyst1czt1J~. 
któr1ch doznajemy słuchając erkiestry czy solistów. 
Z doskonałe) akastyki · słynie sa1a teatru operowe­
go w Retlerdami•~ •Jera w Wiedniu oraz w stolicy 
NRD, a z JcraJowycłl sal kencertowrcb fiłllarmoni• 
Pomorska • Bydgeszczr. , I Często :iycie wchOdzi w kon 

fiikł z obowiązującymi prze-
pisami. Komisja zakładowa I ~ 
obliczyła. dla przykładu, że I 
do pełnej obosady dz.iału ener. 111111111111111111111111mm1111nn11m11nH111111W111111111mmnm11mm11nnumm11111 .... 
gety<:Znego fa brykli wystar- R • , 1 • • 
czyłoby 140 osób. Przepisy zem1es IllCZe to I OWO 
tymczasem wymagają obsady 
180--0ISObowej( !). 

W czasie dyskusji, które 
toczyły się w kuluarach 
Teatru Wielkiego pod­

czas przedstawień premiero­
wych, zdołały się już ukształ 
tować pierwsze opinie na te­
mat akustyki sali łódzkiej 
opery. Opinie publiczności i 
znavrców są tym razem zgod­
ne - słyszalność jest znako­
mita z każde<;o miejsca całej 
w idowni F:id;owcy z L'l­
stytucji muzycznych niezwy­
kle pochlebnie wypowiadali 
się na temat jakości bezpo­
średniego. niczym przecież nie 
wzmacnia nego brzmienia par­
tii wokalny ch i inst rumental­
nych, co potwierdziło się szcze 
gólnie podczas premiery „Knia 
zia Igora". 

Ze skomplikowanego tworzy 
wa partytury, w tej sali nie 
ginie ani jeden dźwięk, a jego 
jakość przypomina gatunkowo 
akustykę Filharmonii w Byd­
goszczy, co jest tym bardziej 
uzasadnione. że akustykę obu 
sal muzycznych, - opracował 
ten sam autor - dr inż. Wi­
told Straszewicz z katedry 

Z OŁTARZEM WlTA STWO· elektroakustyki Politechniki 
Sądz~ iż na poddbne i w.- SZA„. W KIESZENI Warszawskiej. Pracując pod 

ne trudności napotykai·ą nie kierunkiem wybitnego polskie 

CZĘSCI DO ZEGARKÓW 
WYSYŁANE POCZTĄ 

Klient, któremu odmawia się Najbat'c!ziej błyskotliwi\ ka· k t k tylko ZPB im. 1 Maja. lecz go a us Y a prof. Ignacego 
wszystkie te zakłady. których naprawy zegarka z powodu rierę wsród różnego rodzaju Maleckiego, opracował on w 
ambicją je;rt natychmia.s.iowa braku potrzebnej części ma pamiątek z Polski robi minia ostatnich latach akustykę wie! 
realizacja w:nfosków. wypra- prawo zażądać u zegarmlstrza tura ołtarza Wita Stw,osza, wy kiej i kameralnej sali Filbar 
cowanych przez komisje, bez sprowadzenia jej drogą pocz- konana z odpadów tworzywa monii Narodowej w Warsza-
wyczekiwania na o.;r.atEczny tową. Centrala Handlowa „Ju ntucznego, tkaniny i papieru. wie, Filharmonii w Bydgosz-
termin .zakończenia prac, u- biler" "' ŁOd"Zi wprowadziła Wyjeżdza z nią co drugi tu- czy i Częstochowie, a ostatnio 
Sltalony dopiero na miesiąc wysy!i<ową sprzedaż części do l'YSta na „Batorym". Tylko w w Warszawskiej Akademii Mu 
maj bieżącego roku. zegarków produkcji krajowej ciągu kHku miesięcy znalazła zycznej, oraz Teatru Wielkie-

i · · M · J ponad •• t"s1· ęcy nabywców. go w Łodzi· Podcza.g mojej wizyty w za zagramc-zneJ. ogą z rue "" J Przy projektowaniu sali łódz 
kła.dz.ie „dogadywano się" korzystać wszystkie zakłady kiej. dr W. Straszewicz ściśle 
akurat z ZPB im. Obrońców rzemieślnicze, bez potrzeby za Miniatura jest powielaną ko współpracując z architektem, 
Pokoju w sprawie wzajem· tatwiania skomplikowanych for pią ~ryginalnego stalon·tu o.I- zastosował szereg -zupełnie no 
nej wizji l'>ka inej. Otóż oka- malności. Hurtownia poleca tarza, wykonanego przez ne- wych rozwiązań. Na wysoką 
zuje się, że tam w przędzalni ich uwadze również wiele po. stora ~awe•r6w krakowskich. jakość dźwięku składa się m. 
cienkoprzędnej obsada n·a ty· szukiwaoych narzędzi precyzyj Jana Widliilsk.iego, NajwiekszP in. kąt nachylenia sali, cha­
siąc wrzecion wynosi 3,3 os<>- nycb do robót zei:armistrzow- wzięcie ma wśród naszych rn-

1 

rakterystyczny - uksztaltowa· 
by, zaś w 1 Maja - 4 oso- skicb. daków z Polonii. (Lskl ny w pryzmy i strzały sufit 
~~~~~~~~..:...~~~~--~~...::.::.:.:.~~~~~~~~~~~~~~~~--~~.:.....::....~::::.::.:.~~ oraz boazeria. $ci~ny widow-

Na śłizgawee. 
z... 

czworonożnym 

przftadelem 

CAF - Photopress 

ni pokrywaja tysiące drew­
nianych płytek, specjalnie od 
wewnatrz obciążonych, które 
eliminując szkodliwe. drgania, 
da.Ja w efekcie pożądany re 
zon ans. 

Autor te~<' projektu. kt.5-
ry podczas nremier pil­
nie śledził jak ta nowa meto­
da zdaJe praktyczny eJ?zamin 
poinformował nas. że rozwią­
zania te przedstawione na 
Międzynarodowym Kongresie 
Akustyki w Kopenhadze. spot 
kały się z dużym zaintereso­
waniem fachowców. W kwiet 
nlu br. przybędą do Warsza­
wy specjaliści - akustycy z 
całeJ?o świata na seminarium 
OrJ?anizo~"ane przez Polską 
Akademie Nauk. W sali łódz 
ki e j opery zostaną im -zade­
monstrowane w y bitne osiait­
niecia polskiej mvśli tech-
nicznej w tej dziedzinie. 

M . KRAJÓWNA 
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KRETY 
Ryją naszą łódzką i nie tylko łódzką Ziiemię jot. 

Misloo 19 lat. Wykopali - w ciągu 10 lat, 9,5 milio­
na. m 3 uemi, co ódpo wia.da objęto•eJ 1000 bloków 
mieszkalnvch. A 1000 bl~ów - to Dąbrowa.. albo 
Teofilów p!'"Lyszlości. Rv cie ziemi nie jest oczywiście 
sztuką samą w sobie, z kreciej roboty przejęto tylko 
miejsce pracy, a nie przysłowiową u.!emną treść„. 

piękniejszy nawet wiezowiec 
bez kanalizacji, wody i cen­
tralnego og•_·.zewania, a tł) 

wlaśnie stan<Ywi treść pracy 
LPRI. 

ZIMąWt REL-AKS~ 
~j(4/4 T<irJ~iiJlrl, 

Mowa bowu~m o Przedsię­
biorstJNie F.c•bót lnżyn iery1-
r.ych - mo:;opoliście w za­
kresie bud,..,-.vy magistral i 
przyłąoz.y ci<ipl-0wniczych, sie 
ci kanalizacyjnych i wodo­
ciągowych, t;c>zyszczalni ście­
ków, nowych wodnych uję~. 
ba, nawet stadionów i wia­
duktów. , 

Ogrom jego poac - zilu­
strujmy jeszere kilkoma lkz 
bami. W ciąg~ dzies-ięciolec'.a 
położono 2 .>:>ln m2 nawierz­
chni drogowej . Przyjmuj1c 
„średnią" <kc-gę o szerokoś­
<'i 6 m otrz.:tr:-.amy odległo '..ć 
330 km. Tyle - plus minus , 
oo z Lodzi do Gdańska. Pu-­
łożono równiez 163 km sieci 
wodociągowei (przedwojenna 
Lódź posiad:Ua jej zaledwie 
6a km). 266 Km sieci kana­
li7..acyjnej - przed 1939 r 
Lódź legitymowała się 101 
kilometrową i.i.ecią kanaliza­
cyjną, 107 l.>m „położonej" 
sieci ci.epl:owrncrej nie po­
równamy już do niczego, To 
znak naszych czas ów. 

Kiedy w styczniu 1957 T. 
powołano no·>:e przedsiębior­
stwo, jego zc1rząd mieścił si;: 
w 2-3 poko;;n.ch na Moniusz. 
ki. D-O<kumer:tacj~ opracowy­
wało się już !".a samej budo­
wie, d.oslowniE' na kolanie. Z 
perspektywy dnia dzisiejsz<>­
go - były to istne herezje., 

·~11. . ~ 

i(/ ~ ----wa.--.„.-._,.. __ 
O ,;rwórczosc Maksyma Gor 

kiego" - o<lczyt mgr z. Ryte ­
rowej, w jęz. rosyjs kim., o go­
dzinie 18 w Klubie TPP-R (Nn 
rutowicza 28}. 

O „Planowamie perspektywicz 
ne we Włoszech n.a przykła­
dzie Rzymu" - odczyt mg.r J. 
P oklewskiej, o gdz. 17. w Do 
mu Technika CPl. Ke>mu.ny Pa 
ryskiej 5). 

O „R<>la i znaczenie organi­
z.acji lewicowych i PPR w Łn 
dzi w latach 1939-1945" - oo 
czyt m~ T. Cz.aplińsk '.ego, ·~ 
godz. 18.30 w Bibliotece im. L. 
Waryńskiego (Gdańska 102). 

O „Jak z.apobie·gać powsta­
waruu chorób zakaźnych wśród 
dorosłych i dzieci" - c-dczyt 
dr J . Węgi r&kiej, o gorlz. 18, 
w lOlkalu ZŁ LK (A. Struga l) 

WIOSNA ••• 
... zaj>S111o:wała }uż wczoraj w 
.skleosch nasiennych. Na<>z ma­
ły rajd po tych placówkach 
poiiwoilł na stwierct=nie, że 
kupujących jest juz ba>rdzo 

Kierownikom budów zosta­
wiano baTdw wolną rękę i 
nikt nie ana 1;.zowal specjal­
nie ich meto..i pracy, Grunt. 
że zadania były wykonane. 
Powiedzieć jednak, że rów 

nież rukt ni~ wnikal zbyt gh: 
boko w ówczesne kłopoty 
przedsiębiorstwa byroby lek­
ką przesadą Dotychczas sta­
ra kadra LPRJ z rozrz.ewme­
n iem wspomina o zaopatrze­
niowcu-oudo'wórcy z Centra1· 
nego Zarządu i o jego dy­
rektorze. dla których nie by­
ło - wbrew 7.byt mało ela:;; · 
tycznym pr'Y'pisom i tzw 
trudnościom obiektywnym. 
rzeczy nie cf·) załatwienia. 

Dziwne sie może wydać, t';! 
z okazji dzies ,ęciolecia tego 
równie, pot r7.ebnego, jak 
skromnego przedsi ębiorstwa, 

Zakończenie 
w Spale 

którego efekty są tak mało w esole znd:ończenie tego-
fotogeniczne - bo „podziem- roczne~o karnawału o!' 
ne" i. ni.gdy r..ie ekspono~a- ganlz;u1e:ny wraz z 
ne, me przyt;:czamy nazw1s i;: „Orbisem" dla naszych Czy-
Musielibyśmy przytoczyć ich I telników w Spale. Impreza 
zbyt wiele. Vl LPRI pracuje rozpoc:z:nie s1 ę w piątek 3 111-
tysiąc ooób.. I tego i potrw,:i do nied.7Jieii 

A. l'ONIATOWSKA wieczorem. Progtram spotka-

Przed XIII konkursem 
i-ecytatorskim 

Zgodnie z tradycją zaloż9'­
niem XIII Ogólnopolskieg<> 
Konk!t..rsu Recytatornkiego 
1966/1967 jes• spopularyzowa­
nie najwybi!niejsz.ych dzid 
polskiej i światowej twór-

ozości pisars10e3 w zakresie 
poezji, prozy artystycznej 
publicystyk.i. Jednakże jego 
główną ideą przewodnią jest 
uczczenie przypadającej w 
br. 50 roc=-y Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Pa.1-
dziernikowej 

Eliminacje środowiskowe 

karnawału 
nia przewiduje kulig do leś­
niczówki. baJ przy dol:>orowaj 
orkies trze, rewię mody z.or­
ganizowaną przez Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Ha.ndh; 
Odzieżą pod hasłem „st.rój 
na każdą oka,_ję" orruz wiele 
innych atrak.;:j :. Jedną z nich 
bG<Iz.ie r<r.dosowanie na kupe>­
ny wycięte z „Dziennika" 
cennej nagrody ufundawanej 
przez WPHO. . 

Koszt udziału w imprezie 
- 350 zl. Mieśd się w tym o­
siem positkow . dwa noclegi, 
przejazd au ·okaxem w ob'e 
strony, udziai w kuligu 01·az 
balu. Na pro,bę naszych Czy 
telników „O~bis" zgodzi! i;ię 
przyjmować obecnie przy za­
pisach zaliczil:i w wysokoś<:i t 
l !IO 7.Jl od os9by. resztę będzce 
można uregukwać do 1 lut<?­
go. Pietwsa!lstwo w zaoi­
sach mają o;<•by, które przed 
stawią w „Ormsi~" Piotrkow­
ska 68. tel. 301-01 kupony 
wyciete z „D~.ieinnika Lódz­
kie~o"~ 

Młodzieńcze zrywy i klop•J­
ty okresu d(}jrz.ewania LPR! 
ma już za sobą. Pi:zedsiębio~·­
stwo „wyszumiało się" i o­
Jrr7,epło na rakich budowacn 
jak: Działo~zyn, Huta Za­
wiercie, kopalnia i elektrow­
nia w Adamowie, osiedle w 
Turku, nie wspominając •' 
licznych praca.eh na terenie 
naszego wojL"'vódzlwa. i wy­
konaniu WS'.vstkich nowych 
dróg i pod•:v:.zeń wodno-ka­
nalizacyjnych i ciepłowni­
czych na WS7,vstkich lódzkio::h 
osioola.ch. 

W rocznicę 
oswobodzenia 
Oświęcimia 

cozpoe:zną się w naszym mie­
ście już za miesiąc. Przypo- l!"-------,--------1 
minamy wi~. ze Ośi:ode.ir f(IJPON 

Z pierwszy"h lat dz.iwalw>­
ści powstała jednak załodze 
prz.edsiębiorsr na pewna isto~­
na cecha - ofiarność i to nie 
w sloganow_vf'1 . referatowy-n 
znaczeni'\.:•. z·ważmy np„ że 
na „normalnei" budowie je9t 
gdzie się og"'-~iić. gdzie wype>­
cz.ąć. Przy :mPm.nym wykopie 
ciągnącym clif; kilmnetra.mi 
(w słotę. czy w deszcz) me 
ma cieplej pakamery. Zja­
wia się natomiast - prędzej 
czy później. ('horoba zawodo­
wa - reumatyzm. 

Ale - praca tego typu je~t 
niezbędna. Czym bylby naJ-

Dla uczicze1'lia XXII rocz­
nicy oswoboc!zenia obozu kon 
centracyjnego Oświęcim -
Brzezinka Zarząd Okręgu 
ZBoWiD Klub „Oświecimia­
ków" organizi.je dziś 26 sty­
cznia - o godz. 18 w sali 
Filharmonii U r o cz. y s t )' 
koncert. 

Udz1ał w k-0ncercie wezm4 
m. in. artyk1 Opery Lódz­
kiej, Filhar!Y>onii Lódzkiej. 
Lódzka Ork1,ostra Kameral­
na „Pro Mus:ca". chóry ·Pań­
s twowej Sz;;:,,ly Muzycznej. 
Kierownictwo koncertu 
Alfreda Dzialosz.yńska 

W dniu 27 stycznia br., o godz. 15, odbędzie się 
próba stanu technicznego i konsenvacji urządzeń 

alarmowych i syren elektrycznych zainstalowanych 
na. terenie m. Łodzi. 

W trakcie próby po~awane będą sygnały, które 
oznaczają: 

1) dźwięk modulowany (ciągły ze zmianą tonacji) 
trwający 3 minuty - alarm powietrzny, 

2) dźwięk przerywany w odstępach 10-15 sek. trwa­
jący 3 minuty - alarm chemiczny (biologiczny), 

3) dźwięk ciągły (o jednej tonacji) trwający 3 mi-
nuty - odwołanie alarmów. 634/k 

Metodyczno Instruktażowy 
przy LDK uruchomi! w ka.7· 
dej dzielnicy punkty konsu:J. 
t~cyjne udz.ie!ające porad w 
sprawach re~·ertuarowyc.h 
ar tyS>tycznych, 

Punkt taki czynny jest dla 
dz ieln icy Polesie w śr<>dY w 
gC>dz. 16-19 (w Dzieln icowym 
Do.mu Kultury). Dla Sródmies 
cia w c.ozwartk1 w godz. 16-18 
w ŁDK. Dla Górnej - W•torki 
i piątki w godz. 17-20 (w Mie 
dzyza,l<iadowym Domu Kul>tury 
„Energetyk", Al. Politechini·I<'. 
17), dla Bałut - w pon ied ziałki 
od godz. J6--13 (W Klub'.e PSS 
Półn<l<!llF. 36). w środy od 17-19 
we „Wróbelku" (Hipotec7..na 7/9) 
a w piątki w god.z. 17-19 (ul. 
Płonowa 12). dla Widzewa -
w piątk i w god.z. 15.30-18.30 
(Armii Czerwonej 54), a w so 
boty C>d godz. 17 do 20 w Klu· 
ble TPD (Kilińskiego 176). Na 
tomiaqt w Pałacu Młodzieży 
czynny ;Je!>t punkt konsultacyj 
ny dla pionu szkolnego W<> 
wtorki i piątki od god:z. 16-19 

Do spopularyzowania kon­
kursu wląct.a się równi(".7 
Lódzka Roz..:łośma Polskiei;:o 
Radia. która w „Aktualn<>:~­
ciach łódzk1c:1" podawać be­
dzie kommllik.!!ty .z tej dzie-1 
dz.iny. (M. J.l 

,,Zimowy rP.laks dla todzia~" 
w Spale <~!'gani=wany w 

dniach 3-5 lutego 1967 r, 

TYLKO POMIESZCZENIE 
ZASTEPCZE 

ZAINTERE~OW AN A: Zaj-
mujemy dt::le mieszka.nie 
służbowe ze wszystkimi wy­
goda.ml. Ostatnio mąż wymó­
wil pracę I przeniósł sit: 
g-dzie indziej, w1>bec cz~o 
stracił prawo do mieszkl\ni'\ 
służbowego. Ja.k..lm warunkom 
powinno odpi;wiada.ć mieS?.ka 
nie zastępcze" ()z;y musi bv~ 
takie samo .iak obecne? 

RED.: Pracr,·..vnik, który 1mm 
rozwlązal umowę ma prawo 
do mieszkania zastępczei<o 
jedynie wteay. 3esa wymń­
wil pracę ze wzg-li:du na jej 

Złote odznaki. 
dla zasłużonych . działkowców 
wczora~ w Wojewódzkit>j R'.ł· 

dzie PTa"owni~z}'Ch Ogrodów 
Działkowych odbyło się wrę­
czenie złotych Odznak Dział­
kową. otrzymali je: I. Sro-

Złoty medal dla łodzianina 

~yńska, przewodnicząca ZG 
zw. za.w. Prac. Puem. Włó­
kienniczego, Odzieżowego i Skó 
rzanego, J„ Lorens - z-ca 
przew. Prez. RN m. Łodzi, E 
Mąjek wiceprzewodniczący 
Prezvdium WRN, E. Miller -
sekrewirz WKZZ, B. KosmaL~ 
- sekretarz POD 11 \forwa", J. 
Grabara przewodniczący POD 
w Piotrkowie Tn•bunalskim, 
s. Frant - wiceprzewodniczą­
cy POD „Stoki'', K. Czarne­
cki - przewoilnic7.ący POD 
„Traniwajarz f'', H. Wasilew­
ski - przewodniczący POD w I 
Karswirach i K. Krysi".'s~i z 
POD „Wiosna" w żychllrue. 

nik jest zal erl wie od trzec:O 
!at czlonkiem ZPAP. 
Ulubioną 1e90 grafiką ;est 

linoryt, w którym celuje. Na 
Festiwalu Sztuk Piękny;;h 
zorganizowan;1m w związku 
z Kongresem Kultury Hen-
ruk Plóciennile nagrodzon;1 

(k) 

Polski Komitet 
Opieki Społecznej 
dziękuje 

naszym Czytelnikom 
OtrzymaliśIY1y pismo z Pre· 

zydh;.m Rady Miejskiej Pol­
skiego KomitE-tu Pomocy Spo 
łec7.1nej w !.oo.z.i, w który:n 
czytamy m. in.: „Prairnłemy 
7Aożyć serdeczne podziękowa.• 
nie wszystkim, którzy wzi~lł 
udział w a.k~•Jł „I>zieci 
dzie'Ciom" a szczególnie oaJ­
mlodszym obywaitelom n.aine-­
go miasta. Dzięki szeroK:o 
swpularyzowa-.i<'!j ~zez „Dzie!> 
nlk Lódz.ki" akcji zgroma­
dzono odzież, zabawki i ksia:l 
ki, wartości 35.909 zł. 

Wszystkie te dary przeka­
zane zostały .radom dzielni­
cowym PKP5. Zorganizowa!Y 
one, względr.ie organizują w 
<;lalszym ciągu uroczystości no 
woroczne dlti sierot, półsie­
rot orll!Z dzieci, ldórych wa­
runki materi.J.rne są trudne. 
Każda iinprl"l..a ma bogat:& 
część adyshczną, dzieai ba.­
w.ią się, t.ańc-.ta, ogi ąda.ją fil · 
my. Wręcza. im się paczki; 
w któryeb ~jdują się - _,.. 
d7Jeoż., buty, 7A'lbiawki i sło­
dycze P6Cho1-;-ąoo od Czytel­
ników „Dzif'nnilca Lódzkie-
go''. 

Tak Więc !tktja „DZli.eci -
dzieciom" spelnila swe zada­
nie. Wsz.yscY, którzy wziąli 
w niej udzia.l.. mogą cz;u<' się 
zadowoleni. (k.) 

szkodliwy wo;,1yw dla zdro­
wia, lub z powodu narusze­
nia przez zaidad podstawo­
wych obowiązków wobec PT'\­
cowni.ka. Natomiast pracow­
nik rozwiązu.'.ący urnowe z 
innych przyc7.yn może otrzy­
mać tylko pQmicszczenie :r.a­
stępcze. 

ZA.MELDOWANIE ZONY 
C. z.: Ozy ma.m prawo z"· 

meldować u siebie żonę? 
:7..a.jmuję pokój sublokatol'S'.k.i 
i główny loka.lor nie stawia 
prz~zkód. Nadmieniam prz)' 
tym, że jestem członkiem 
spółdzi>l"lni m1cmkaniowej, ~. 
żona 1n·a.caje w Lod7i .hl"~ 
6 la.\. 

RED.: Wyjśde za mąż n 
łodzianina 21~ daje nikmn.i 
automatycznie uprawmen do 
zameldowania się w Lodzi na 
pobyt stały. Zwłaszcza, iidv 
mąż nie ma własnego miesL• 
kania. Toteż żona pańska m11-
si uzyskać zgodę Referatu 
Kontroli Ruch u I.udno6ci n!l 
zameldowanie 

Uzupełnienie 
De> wcze>rajszej recenzji ze 

„strasznego dworu" wkranła 
się niesc.słe>śc, Pominięto nazwi 
ske> Mieczystawa Wojciechow· 
skiego, który nie tyJ.lm dyry­
gował spektaklem (o czym pi­
saJismy), ale także wraz z Zy­
gmunte<m Lat<>Szew:skim, spra­
wuje kiere>wnictwo mużycene 
przeclstawieni.a. Przeoraszamy. 

wielu. NabywaJą nasiona prze­
znaozone do wysiewów przy­
spieszony-eh, m. in. rzodkiew­
ki, t>;<>m.Ldory, sałatę. Kupowa­
no ro\vn1eż nasi-0na innych ws 
rzyw oraz re>zma~te środk! che 
miczne, niszczące szkodniik i 
drzew i ro.Slin. Powod zein.cm 
cieszyły się również kwiaty. 
N.1estety, jak stwierdziliśmy 
nie wszystkie nasie>na kwiatów 
~UŻ nadeo.zly. Brak np. cyni i 
i astre>w w pełnej gamie kolo­
rystyczinej. Są także kłopty ze 
zde>byciem niektórych narzędzi 
no. motyk 

zostal Zło'wm Medalem tv 
dziale arafiki (za pracę „Po­
łów III"). Ot'!'zymal on rów­
nież za swoją pracę nagrodę 
Ministerstwa Kultury I 
stopnia. 

Przegląd zespołów, amatorskich 
Al.'l'ANY ••• 

._..w og<rC>dzie działkowym Księ 
zego Młyna stały się wcrzo,raj 
miejscem bynajmniej nie scha 
dzek zakochanych, lecz chuLi­
ganów. Gdy za.padł zrnxe>k do 
ogrC>du wdar1i się wandale, I 
któr.?Y zinis:zczylu. J 1 a1taa Tyn: 
samym liczba us.zkod.zonych 
altan w ciągu tej 21imy wy­
niosła 80 na 800 istniejących 
w tym <>grodzie. Wybryki god 
ne jak najbardziej surowego 
potępienia. 

FUTRO MĘSKIE, •• 

H enryk Płóciennik ·nale­
ży do młodego pokole­
nia ut•Hentowanych gra 

fików. Jego prace graficzne 
byly częstolcroć nagradzane 

Nosze wywiady 

na ogólnopolskich konkur­
sach. Tuch nagród i wyróż­
nień zebralob11 się okolo dw:.i 
dziestu, aczkc.!wiek Plócien-

„.,praynlesionQ wezo.raj w cha 
raikterze zguby do Biura Rze­
czy Zn.a•lezie>nych. Tym spe>so­
bem w depozyc ie tej placówki 
zinala'Zło stę 500 rozmaitych 
przedmiotów, w tym wiele do­
wonów 060bistych. Wcze>raj lG 
()!.Ób odebrało swoje dowooy, 
Jedna . z osób <lziwila sic:, że 
trudn<> to biuTo znaleźć w 

Palenie wzbronione 
książce telefo.::ikznej. Nic do:iw Palenie .pa.pierosów stało s_ię 
nego, figuruje pod literą „Ł" ostatnio tak powszechne, ze 
za Łód»:kim Ośrodkiem Infor- zaczyna ono z.ag.rażae zdrowiu 
macji 'I'UTystyc2lne1. IUld<Zkleanu. w wie1u kra•jach 

w EGZOTARIUM.~ powstały sipecjalne ke>mitety 
.„mieszczącym. Się na terenńe spe>ICClllle de> zwalczania tego 
ogrodu 2J()(}logiciznego nieliczni nałQgu. W Polsce podobny ko 
wczorajsi goscie mieli oka.zję mitet p01WStał przed dwoma 
7-'iO-bserwować ciekawe zja•wi- laty, .a Jeg<> pebnana121Wa brnmi: 
sko. Naij~uższy wąż świa>ta, 8/P<J<eozny Komitet zwaloz.ania 
anaikonda :zwiJilięty od k~hkuna- Pa•lenia Tytoniu. PJ:"Zewodlni-
stu dni w kłębek :n:a gałęzi czącym. tego komitetu w na-
prze.niósł się wczoraj do base- szym mieści.e i wojelwódzitwie 
nu. Basen ma naturaJnje wodę jest Józef Dz.i.wiń.ski. Do ni<'-
podg>rzmvaną do około 25 stop- g<> właśnie zwracamy się z 
ni. Wąż nie m§lt!" rcn.pro<>tować szeregiem .pytań i wątpliwości 
swych członków w basenie, po dotyiozącycil te@<> .m.aOOwego na 
nit!>waż długość jeg.o ciała E- logu. 
czy 7 m. zwinął się więc mów - oey to ~a:wda, ze tytoń 
w k!ebe!I< . (Kas.) ma właścilw-Ości lecznilczc'! 

i D?,IF.lNNlK L-óDZKI -IH'-21~ 

- Tytoń był rzeczywiście za 
leca.ny swege> c.z.asu jako śro­
dek leczniczy przez .Tana N i­
cota, od którego wywodzi się 
nazwa nikotyny. Ostatnie ba­
dania 1prowadzone równocześ­
nie w wielu krajach wskazu­
ją jedna•k niezbicie, że papie­
rosy są SZ!kodliwe dla organ.iz 
mu ludtz,ki<"go. 

- C<>raiz czę,;ciej się słyszy i 
czyta. że istnieje ścisły zwią­
zek między zachorowalne>ścią 
na raka płuc a paleniem tyto­
niu? -

- W.sk-ain!·k WZT09tU śmier­
telności na raka pluc jest pro 
pe>rcjona•iny do wzre>stu k001-
sum,ocji .pa.pierosów. Dla 111ale> 
gowych .paJ)aczy wskaź.ni·k ten 

Zachęcamy zainteresow:i -
nych do zwied?enia wystaw!) 
!inor11tów Henryka Płócien­
nika, która 1eszcze trwa w 
Międz11narodotc11m Klubie 
Książki i Prasy zorganizo­
wana prze;? Towarzystwo 
Przyjaciól Sz~uk Pięknych. l 

Tekst ; foto -
GER.MW PUCIATO 

- jak wykazały długofalowe 
stunia K.rólewsk;ego Kolegium 
Lekarzy w Wiełkiej Brytanii -
bywa :Je-krotnie wyższy niż 
dla ooób nJepalących. Dym pa­
pierose>wy atakuje m. in. na­
czynia wieńcowe. układ t!ra­
wienny, centralny układ ner­
wowy, może powe>d<>wać ta•k­
że marskość wątroby. 

- Biorąc pod uwagę, że pa­
lenie tytoniu jest tak powszech 
ne i w dalszym ciągu lić-zba 
palaczy wzrasta, należy przy­
puszczać, że zasp0kaja ona wi 
d<>eznie niektóre ludzkie po­
trzeby? 

- P-rzya>nae muszę, że lstn•ieje 
wyjątkowe> mało iinformacji d<> 
tyczących p sycholog<icznego as­
pektu palenia. Palacze twie r­
dzą. że pa-len ie daje i:m oopo­
c,zynek w gon.zinach woln ych 
od pracy i pomaga im koncen 
tre>wać .>'ię w trakcie {>racy. 
Lekarze łączą pa lenie ze 7Xl ol­
no5ci ą rozl ~ d owywan ' a na;pię­
cia nel'wowege> i za•kłada·ją, że 

„C>Jwartkowe spe>tkan,ia z po­
ezją, muzyl>FI i piooonką". <>to 
nazwa przeg'ądu zespołów arna 
torskich, który organizują dla 
swojej dzielnicy ZD ZMS i 
Ref. Kultury Łódż-Poles:e. 

Cotygodn:e>we spotkania (<w 
Teatrze Zie<rni Ł-Od.zk iej, ul. I<o 
pernitk.a 8) rozpoczynają się 
dziś, 26 bm. <> god.z. 18. Wystą 
plą - big-beatowy zespól „Al 
bino.si" (Technikum EleklJI'.).

1 Estrana Poetycka ODK z ul. I 
Wapiennej, :zespół w<>ikaJny 
ZPW im. A. Struga oraz go-

jest <>n<> nałe>gowym nawy-
kiem. 

- czy istnieje wobec tego 
sposób, a.by nie zarzucając pa 
lenia uniknąć jednocześnie je­
go szkodliwych skutków? 

- W pewnym sensie taik, 
trzeba t:i-1ko przestrzegać hi­
gieny palenia, powiedziałbym 
nawet kultury palenia. w pierw 
szym rz<>d,zie palić mniej, mak 
s imum lł>-15 pa,piere>sów dzien 
nie, palić w spokoju i powoli. 
nie pallć przed śniadai!liem aini 
wieczorem. no i gasić pa1pieros 
w połowie. Ważne jest równ;e;. 
aby przebywać w miejscac!1 
C>d izolowanych od dymu tyto­
niO<Wego. 

ścinni.e - piosenkarka, ZC>fia 
Pacynialt. lmprezę {'.>Olpre>wa-
dzi Sławomir Ro5iak. (kat) 

- Właśch<,te to powinien 
pan być zadowolony, ie 
zlamał pan 110Qę tu na na­
szej ulicy. Inni, żeby ila­
mać nogę, muszą jechać 1" 
góry i wydać masę pienię­
dz11! 

Właśnie d'Zięki &'ta>rani<>m na 
szego komitetu, istnieją kawiar 
nie, w których nie wolno pa­
lić. e>statnio PKP powiek•zylo 
także na nasz a.pel ilość' prze-1 
działów dla n ie.palących, PKS 
zalkaizał .t>a•lenia w autobu'lach. 

RO'Ułl. K. B. ==============· 
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Dobry poczqtek 

Pojutrze hal 
mistrzów sportu 

Wspa.nla.h; za.powiada. się 
ba.I mistrzów sportu. Org.1-
niza.łora.mi są Oddzia.I Lódz 
ki Dzlennlka.rz;y Sporto­
wych, L}\KlliT oraa: „Tury­
sta". 

Juniorzy walczą o puchar GKKFiT i PZB Zawód-piłkarz? 
C 

ieszymy się, kiedy ulubiony prz'!Z nas zawodnik 
strzela w meczu międzypaństwo\\7II1 decydującą 
bramkę. Jesteśmy U!'adowani, gdy wyczytamy w 

prasie, że za granicą znakomicie się sp'.s~wal. Chodzimv 
na wszystkie mecze ligowe z jego udz!filem, czekając 
na wysokiej klasy zagrama t pięknie r,,.!obywane bram­
ki. Nasze zainteresowania obracają się wokół jego os<:>-

ReprEIZentacja juniorów Łoi d'Zę razem z byłym 0Umpijczy-11a. Meez ro.zegramy w Łodzi 26 
cla:i odniosła pierw~ze zwy- k>em p. Toma.szem Konarzew- lutego, walczyć będziemy z naj 
cięstwo w spotkaniach o pu skim. siln iejszym naszym pn:eciwni­
ctiar PZB i GKKFiT. Lo- - czy są Jakieś poważniejsze kie.ro - z zespołem Wrocławia. 
dzianie wygrali zdecydowa- kłopoty z wagami? fn) 

Ba.I odbęm,ie S'fę w Pała­
cu Sportowym 28 bm. (so­
bota.). Pooz'łl.ek o godz. 21. 
Główną a.trakcją teJ im­

pr~y będzie ogłoszenie li­
sty na.jłep~z.y~h s-portowców 
Lodzi i woit-wództwa łód·1;­
kiego (plebiscyt gazet łódz­
kich, R!YT..;:lośni Polskiego 
Radia J T" ;. 

Organizatorzy ba.lu 7,a.po­
wia.da.ją wiele a.trakcji 
niespodzia.n<>k. 

Karty wstępu do na.bycia 
w „Turyście', ul. Piotr­
kowska. 5. Ci'8'.11a. ka.rty wstę­
pu (łączni~ z konsumpcją) 

l~O zL 

Pierwszy „galop" 
lekkoatletów 
Sekcja lekkoatletyczna Wictze 

wa zorganizowała pierwszy w 
tym sezonie spraWdzia-n biega­
czy średniodystansowych. w bie 
gu na dysta-nsie około 1.500 m 
zwyciężył Michlewski (Społem) 
- 4.47 przed Dobiechem (Wi­
dzew) - 4.53 i piętnastoietnim 
Chmielewskim z Widzewa - 5.04. 

Trasa była trud·na. Udziału w 
biegu nie wzięli: Ma.randa. Rę­
bacz I Waśkiew;cz, którzy przy 
~otowują się rlo startów w bie­
~ach halowych. Cal 

nie 'z drużyną Zielonej Gó- - Mało mamy zawod!llików w 
ry . Na temat szans I pozio- wad'Ze oapierowej i ciężk!eJ. w 
mu sr,ortowego naszych ju- papierowej walczy Jedynie 
niorów rozmawiamy z trene Piotrowski. a w ciężkiej Wie­
rem mi;r Włodzimierzem To- czorek. Ten ostatni w Zielonej 
masz_ewskim. Górze rozegrał pierwszą walke 

- Druzyna reprezentacyjna skła w życiu i zakończył ją zwycie­
da się z 8 zawod•ników z Ło<lzi stwem 
i 3 z wojer"''Ództwa łódzkiego - Którzy juniorzy zasługUJa 
CPiotrowski Olimipia Ka·rs:imi- na szc-z;ególne wyróżnienie? 
ce, Palma, Pogoń. Zduńska Wo - Na wyróżnienie zasługują: 
la oraz Swierczyński. Włókniarz zusman, Strójwąs, Kania, Ko­
Pabianice). Bokserzy cl dojeż- siewicz, Miara I Orzechowski 
dżają dwa razy w tygodn tu na oraz wieczorek. 
;reningi do Lo<lzl. W kadrze mło ' - Który z nich ma najwięk­
dzieżowej Łodzi mamy ogółem sze szanse w mistrzostwach Pot 
27 zawodników. Treningi prowa ski? 

Piłka siatkowa 
I W II lidze ~iatkarzy ciekaiwie 
za.powiad.~ją slę nieclzielne me­
cze drużyn Społem i AntLany. 

Szc-zególnte ważny dla · A.n:ila­
ny będ<ńe wyn!k wyjazdowego 
meczu do Opola. Anilan.a zaj­
muje bowiem w tabeli drugie 
miejsee i jeśli zwalczy prze­
szkodę opolską, ma wielkie szan 
se na utrzymanie tej lokaty do 
końca rozgrywek. a tym samym 
i uzyskania a·wansu do r ligi, 
do której zaliczone zostaną dwie 
p!erwsze drużyny w tabeli, pod 
czas gdy · ostatn.ie cztery spad­
ną do klasy niższej. 

Siatkarze Społem są ' w mniej 
korzystnej i.ytuacji, chociaż te­
oretycz:n.ie I oni nie są bez 
szans. Duże/ znaczenie będzie 
m;al dl.a ~eh dalszych losów wy 
nik n iedzielnego meczu z Lubli­
nia·nką, który odbędzie si ę w 
saa przy ul. Północnej 36, o 
!(Od.z. 11. 

- Po mlstrzootwach t.odz!. 
które wyznaczone zostały na ma 
rzee. w kwietniu roepoczną sie 
strefowe mistrzostwa Polski z 
tym. że finał odbędzie się w Byd 
goszczy . . Moim skromnym zda­
niem najwięce-1 szans posiada 
Strójwąs. Łódź obstawi wszyst­
k:e wag! od papierowej do cięż 
kiej. 

- Z kim ł kiedy walczyć bę­
dziecie w najbliższym czasie o 
puchar PZB i GKKFiT? 

- Najbliższym naszym prze· 
oiwnikiem będzie drużyna Qpo-

ŁKS - Górnik 3:3 
Pierwszą kolejkę spotkań w 

g.ru.pie B hokeiści LKS zakoń­
czyli meczem z Górnikiem 
(Murcki) uzyskując wyn:k re­
misowy :.>:3 (3:2. 0:1, 0:0). Bram 
ki dla LKS Zlde>byli: Łagoda, 
Parzynowski 1 Frątczalk. 

Radio • 
L talawizj_a. 

CZWARTE>K_. 26 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 DZ!iennik. 8.15 Gra Polska 
Kapela. 8.45 Chwila muzyki. 8.49 
Filozof;czr:e nowości książkowe. 
9.00 „Pan My&lic.ki zjawia się na 
zawołanie". 9.25 Muzyka polska. 
10.00 „Hojny sknera" przypo­
wie,;ć. JC.20 Pora.n.ny konce•rt. 
Il.OO „Pieśni kalinowe" słuch. 
11.30 L. va.n Beethoven: fragmen 
ty baletu 0 Pro·meteusz". 12.00 
Wiad. 12.10 Na swojską nutę. 
12.2'5 Rolńiczy kwadrans. 12.40 
Więcet, lepiej, taniej. 13.00 „Ro 
dzina lwów" op<>w. 13.10 Wią­
zanka meJ. 13.30 Felieton muzyc-z 
ny .T. W9d<i.orffa. 14.00 „Serce i 
szpada" fragm. 14.30 zagadki mu 
zyczne. lG.00 Wiad. 15.05 z życia 
zw. Ram lS.25 Amatorskie ze-
społy przed mikrofonem. 16.00 
Popołudnie z młodością. 17.55 
Wiad. 18.0ri „znajomi z anteny" 
koncert. 18.45 Kurs jęz. franc. 
19.00 Z księgarskiej lady. 19.10 
Lud'Zie i ko;ntynenty, 19.30 Muzy 
ka ludowa. 19.50 Gra o.rk. H. 
Wintorhaltera. 20.00 Dziennik. 
2-0.26 Wiad sportowe. 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny. 23.0-0 
II wyda.nie dz'ennika. 23.lO Wiad. 
sportowe. 23.12 Chwila muzyki. 
23.15 z dziejów pieśniarstwa poi 

skiego. 23.35 Wieczorna serenada. 
24.00 Wla<lomości. o.os Kalend.an 
radiowy. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Aud. Red. S.poł, 
8.55 Gra ork. dęta. 9.15 Mel, roz 
rywkowe. 9.40 „Gorące kaszta­
ny" fragm. 10.00 Wiad. 10.05 z 
muzyki Baroku. 10.50 „Wiadro 
pełne nieba". 11.10 Postęp w go 
spod<lrstwie domowym. 11.20 Ko.n 
cert życzeń. 12.06 z kraju I ze 
św iata. 12.25 Kalejdoske>p rozryw 
kowy, 12.50 Głos ma przyroda. 
13.00 (Ll Komunikaty. 13.10 (Ł) 
N<>wości fonot"1rl. 13.4'5 (Ł) Łóclz 
ki Silva Rerum" - mag. histo­
ryc7Jlly. 14.00 KOlllcert rozrywko­
wy. 14.25 Fep. z. Wojtowicza. 
14.45 Błękitna sztafe ta. 1.5.00 Utwo 
ry fortepianO'we. 15.20 C. Porter 
- wiązanka melooU. 15.30 •• ucz­
my się recytować". 16.00 Wiad. 
16.00 Publicystyka międzynarodo 
wa. 16.15 A. Dworzak - ko.ncert 
wiolonczelowy. 17.01 (Ł) Akt. 
łódzkie, 17.15 (Ł) ,.Makaren.ko 
pilme poozukiwany" rep. 17.25 
CŁ) „Na różnych instrumentach". 
17.40 (L) Wypoczywamy przy mu 
zyce. 18.15 (Ł) Aud. „Mówi pe·da­
l(e>g". 18.25 (Ł) Przed koncerte 
w Filhann001ii. 18.45 Chwila mu 

zyki. 18.56 Uniwersytet Radiowy. 
19.00 Wiad. 19.0S Muz. I akt, 19.30 
Aud. do.kumentalna 20.00 Opera 
w przekroju „Cyrulik sewilski" . 
21.00 z kraju i ·ze świata. 21.27 
Kro-ni.ka sportowa. 21.40 Nowości 
literatury światowej. 2.2.00 Muzy 
ka ta'lleczr.a . 22.40 He>ryzonty mu 
zyki. 23.lo Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie -v.i.adomości. 

TELEWIZJA 

10.55 „Spobkani.a" (W). 11.55 
Historia dla klas V: „zanim po 
wstało Państwo Polskie" (IW). 
16.15 „Użytkowanie \ pielęgnacja 
łąk" (W). 16.45 „życie pustyni" 
- r~. film<>)VY z Mongolii (W). 
16.55 Dziennik (W) 17.00 Kino 
„Ptyś" (W). 17.20 Medale i de­
tale (W) . 17.40 Energia wód -
wszechlli<ea TV (Gdańsk). 18.05 
„Sala peilll.a wspomnień" (W). 
18 .5:> Kiedy trzeba podjąć decy­
zję" (W). 19.20 Dc>brarn.oc (W). 
19.30 Dzien.11ilk (W). 20.00 Wiado­
mości dni-a (L). 20.15 Teatr Sen­
sacji: widowisko sensacyjno­
sz9iegows1kle Andlt7lE>Ja Zbycha z 
cyklu: •. Sta<W'ka większa niż ży­
cie'' (W). Ok. 21.20 Ludzie z 
marginesu (W). 21.55 Dziennik 
(W). 

Sukcesy młodzieży 
Anilany 
w piłce ręcznej 
Duży su.1<ce:> odnieśll w Star­

gardzie jun iorzy łóclzklej Anila 
ny. Bra!.i oni udział w finało­
wym turnieju oilkl wodnej o 
puchar Polskiego Związku Pł:v.­
wackiego. Lodzia·nie byli niepo­
konani zwycię7.a jąc kolejno: s1„ 
zę <Wrocław) 10:9, Neptuna (Sta•r 
gard) 11:6, Arkonię (Szczecin) 
5:0. 
Piłkarze wodni Anilany mają 

duże s=nse na :zdobycie pucha 
ru PZPł. są oni głównymi fa­
worytami sootkań rewanżowych. 
które w najbliższą sobote i nie 
dzielę r?zegrane zostaną we 
Wrocławiu. (s) 

Dnia 25. I. 1967 r., po krót­
kich cierpieniach zmarł. naju­
kochańszy Ojciec, Dziadek i 
Pradziadek, przeżywszy lat 81 

S. ł P. 

Ignacy Szlegier 
Wyprowadzenie drogich 

zwłok nastąpi w piątek. dnia 
27. I. br .. o godz. 15,30 z ka­
plicy cmentarza na-,,ołach, o 
czym zawiadamiają 

CORKA, SYN, WNUCZKI, 
PRAWNUKI i RODZINA\ 

Koleżance ZOFII JAROSIE­
WICZ w związku ze zgonem 

OJCA 
wyrazy głębokiego współczu­

cia składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA f PRA-

COWNICY ŁPZAT 
„TECHNOZBYT" 

by, wokół jego codzien..°lYcb spraw. Ba.-v:n.o rzadko jed­
nak myślimy o tym: „Co ty chłopie umiesz prócz gry 
w piłkę nożną, co będLJ.esz robiJ kiedv skończysz się 
Jako piłkarz?". 

Chcąc zorientowa6 się. jak wygląda sprawa wykształ· 
cenia piłkarzy w naszym mieście, poprc.si:liśmy sekre­
tarzy kilku łódzkich klubów, prowadzących sekcje pil.'d 
nożnej, uczestniczące w różnych s:r.czeblach rozgrywelt 
o informacje na ten terru-.t. Dane t.e są oczywiście wy­
rywkowe, dają, jednak pewien obraz &ytu~jd. 

LKS (I liga. kadra 20 osób): wyższe - 1; niepeł.!te 
wyższe - 1, średnie - oł. niepełne śrecW.e - 9. podsta­
W<:YWe - 5. . 

START Cli liga. kadra 20 osób): wytnie ...; t, średl'l.łę 
- 6, niepełne średnie - 6, podstawowe - 6, niepelae 
podstawowe - L 

WLOKNIARZ (Lódź) - {Ill liga; kadt'A 28 osób): nie­
pełne wyższe - 2, średnie - 12, mepehte średnde - u„ 
podstawowe - 3. 

KOLEJARZ (A klasa, kadra U! osób)I 11lepełne w:ri­
sze - 4, średnie - 2, podstawowe - 11, Illi.epełne ,;>Od­
staw<:YWe - 4. 
Analizując powy:!:s'lle zestawienie dochodzimy do kilk11 

wniosków. Przede wszy<itkim należy st:wierdz:ić, że rue 
jest źle, · ale i nie najl~-;>iej . 33 zawodników ~ończyło 
szkolę średnią, kilku studluje, dwóch ?l.ftWet studia ukoo­
czylo. To jedna - lepsza, strona medaiu. Druga strona; 
ta gorsza, to fakt, że 21 piłkarzy nie ~osiada średnie.;o 
wykształcenia. bardzo du7.o, bo a! 20 me tylko µodst&­
wowe. a 5 nie ukończyło nawet szk?ly podstawowe>j. 
Przeważa wlec grupa, która przer-wala naukę, lub jej 
nie kontynuuje. Nie ulega wątpliwo9c:I; te postulat 
i.:.:kończenia szkoły pod.stawowej powtni.~ stanowić ~ 
względny warunek ucz·estnacz.enia w drut.Ynie pil.kaxskiej 
(i n.ie tylko piłkarskiej) wszystkich s~li. 
Uczyć się i trenować jest na pewno ll!:'!Jdno. Wygodniej 

więc, jako źe pilkarze korzystają z wszechstronnej po­
mocy zarówno ze strony klubów jak i za.kładów pracy, 
po prostu grać. Sport jest domeną ludzi mł~ych, któ­
rz'Y często nie mają nawet czasu za.<r.a1t0W1ć się nad 
tym, co będzie potem. 

Jeżeli sam zawodnik nie ma czasu pomyśle6 o Jlauce 
musi się znaleźć ktoś, kto mu na 1n zwróci uwagę. 
A kto stoi najbliżej zawodnika? Ocz$Wiście dzialaoz 
i trener. 

Niest.ety, często 1 to aż za częstoi zawodnik jest idi 
obiektem zainteresowani!!. wyłąCZllii.e od strony sport.o­
wej. Wyjątkami są działacze, którzy stdl'ają się wzbu-­
dzić u zawodników chęć do nauki. JetA'Jj ju:ż tacy Bi~ 
znajdą, to wielokrotnie spotykają się z brakiem zraz-.i­
mienia ze strony trenera czy innych dzi"llaczy i widząc 
bezowocność swego post4;'powania rezyi:imją z dalszych 
WYSilków. Z tego rodzaju wypadkami i.etknęliśmy ale 
w naszym mieście. 
Właściwie pojęta rola dziaaacza s.port.ow~go to Die tyt.; 

ko troska o kondycję zawodnika, o jego potrzeby ma­
terialne, ale także zai.n'teresowanle sie jego przyszło&­
cią, a co nierozerwalnie S<lę z tym w.i.ą.te - z jego wy­
ksztalceniem. 

W Związ.lru Radzieckim i9tn:ie,je ~isi te ~ 
grający w ekstraklasie musz.ą wylegi.t;ymowa~ s\ę co 1111-----------111 najmnie1 średn!im wykszta.keniem. A moł..e warto byłol:Jy 

Kol. KRYSTYNIE MILCZA­
REK wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmierci 

MĘŻA 
składają 

DYREKCJA, RADA PE­
DAGOGICZNA, ADMINI­
STRACJA oraz KOMITET 
RODZICIELSKI TECHNI­
KUM PRZETWORSTW A 

PAPIERNICZEGO 

ten przepis, dostosowując go mecz oczywista do specy-
fiki polskiej. wprowadziC:: w naszym k?-aju? 

M. STOLARSKI 

== Saneczkarze przed mistrzostwami Europy == 
Polska ?'el>l'ezentacja sanecz­

kowa znajduje się od ponie­
do:iałku w Koenigssee (NRF), 
gdzie w najbliższą sobotę i 
niedzielę mają być rozegrane 
mistrzostwa Europy seniorów. 

Niestety, gwałtowna Odwilż. 

która od wtonku zapanowała 
w Baiwarli, µniemot1iwia prze­
prowadzenie treningów. Pola­
cy zdołali dot-ychc?A!> wykona~ 
zaledwie po jednym śllzgu I t„ 
z polowy to.ru, który Jest do­
ske>na•le prz:ygotowanv. 
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- Do .Justyny? 
- Prawdopodt•b:ilie: W tej sytuacji wcale 

Ci się nie dziwię: wyszedłeś: jak to się mń­
wi, „z nerw" i zlikwidowa~F>A !?ością. Uwa­
żam jednak, że to bvŁo n.ieootrzebne i źle 
zrobione. 

Twarz P.rzeteckiego poczerwieniala gwał­
townie. 

- Ile razy mam cl tłumaczyć, do jasnej 
cholery, że ja nie zamordowalP.m tego de­
tektywa. No, p;rzecież znasz mnie, Andrzej. 
Nie jestem idiotą, żeby się wdawać w mo­
krą robot~. 

Popiel machnął ręką. 
- Widzę, że się nie dogadamy. Nie to nie. 

Nie zabiłeś, nie telefonowałeś. W ogóle nie 
masz z tym nic wspólnegio. Byleś wtedy Il 
spowiedzi. 

- Przestań się wygłupiać. Nie czas teraz 
na to. Słuchaj! Trzeba pomyśleć, jak załat­
wić z tymi dziewczynami, kt6J:-e wtedy u cie­
bie były. Niewiarowski je zru:.? 

- Widzial je u mnie po raz pierwszy. 
- A myślisz, że w razie konfrontacji p~ 

znałby je? 

- Diabli wiedzą. Swiatlo bylo niezbyt ja­
sne. takie nast.roiowe. Móglbv i nie poznać. 

Przetecki n€lwowo bębnil palcami po bla-
cie stolika. 

- Musisz si<; nimi zająć. 
- W jakim sensie? 
- Weźmiesz wóz i natyclu'111asl: wywieziesz 

je gdzieś poza Warszawę. Powiedzmy, do 
Sochaczewa czy do Lowicza. Wszystko .ied.no. 
Mieszkanie i utrzymanie zaolacę. Niech się 
niczym nie zajir.ują. Poza tym trzeba je 
obydwie przem&ować. Tę czarną każesz ZTl"'­
bić na bl<l'!ldyr.ę, a tę drugą... nie pamiętam. 
jakiego teraz Jest koloru:? 

- Ruda. 
- No to rudą zrobisz na c-...airną. Nie mów 

im, oczywiście, o co chodzi, ale muszą wY­
jechać. Dasz s•->bie radę? 

- Myślę._ że tak. Nie wiem tYiko, czy 10 
wszystko potrzebne. 
· - Na pewno pot.rnebne. Przecież tamten 
chłopak będzie się branil. Za wszelką cenę 
będzie chciał dowieść, że jednak był wtedv _ 
w nocy u ciebie. Powie milicji o tych dziew­
czynach. Imiona może pamię"<.Ć . Ci z oby­
czajówki zaczną szukać. Choi~a. po jakiego 
licha narobiłeś tego wszystkiego? 

- Bo tyś mi kazał. Po coś telefonował? 
Przetecki chwycił chłopak.a za rękę i za: 

cisnął palce. 
- Po ty bredzisz o tym telefonie, An­

drzej? Ja do ciebie nie d.z.wonileml Rozu· 
mie.<:z? Nie dzwoniłem. 

Popiel szarpnął się. 

- Zostaw. Nle dzwoniłeś; .a.o- to nie dzw~ 
nileś. Nie mÓWlT')' jtµ o tym. 

- Słuchaj, a może to ktoś się podszyl? 

- Z-Ostawmy to. I tak się Rde dogadamy. 

Przetecki kiwnął na kehi4'1t'kę 1 zapłacił 
za kawę. 

Kiedy znaleźli się na ulicy, Andrzej wŻ!ą) 
go pod rękę i szepnął: 

- A może masz ochotę mnie wrobi6 w tą 
historię? 

- w jaką historię? 
- No... w tego niebosTJCZYka. Mote ch<lE!SZt 

żeby to mnie milicja ciągała o marders·twO; 
oo? 

- Oszalałeś? Przypus:zx:zasZ; te ja mógł­
bym ... 

Andrzej uśmlechnąl się. 

- o, mój dr0gi, bardzo du2o F!ę może; gdy 
chodzi o własną skórę. Czy masz co do tego 
jakieś wątplh;.roS<"i? · 

Przetecki spojna1 na nieg<t i:>00uro. 

· - N'ie podoba mi się ten ton. Posuwasz 
swoje żarty za daleko. 

- Uważaj, ż~byś ty nie pooun~ za daleko 
swojego cwaniactwa - pow1cdzial Andrzej. 
- No to cześć! Zdaje się, że wszystko usta­
lone. 

Przetecki przytrzymał go 2'J8. ~kę. 

- Chwileczkę. 

- O co chodzi? 
- Słuchaj. Andrzej, uważałem cię dotych-

czas za jednego z molch naf.epszych przyja­
ciół. Nie chcę. żebyśmy sie tak rozstawall. 
Nie myślisz chyba tego na serio? Nie są­
dzisz, że ja byłbym zdolny ..• 

Andrzej spojrzal na niego zmntżonymi 
oczami. 

- Co ty? Masz zamiar na.pi~ać naprędce 
maleńki trakt>idk o przyj aini? Daj spokój; 
Oskar. Po oo ta mowa? Znamy się obydwaj 

nie od dziś i wiemy, oo mamy o sobie na­
wzajem myślet. Tutaj już Rie chodzi o for­
sę. Tu chodzi o szyjkę, na którą mogą za­
rzttctć pętelkę. W takiej s~uacji każdy kum­
pel wysiada. Jak cię mocno przyprą do mu­
ru, to będziesz mówił, że Andrzej Popiel 
wepchnął wujaszka z Medi~lanu do Jeziora 
CzerniakowskieP,o, a znowu ja. być może; 
będę zmuszony zmienić pierwotne zeznania 
i powiedzie6, że calą noc 5'i.edzit>.!em z dziw­
kami i z Jackiem w dom'!::. Różnie się może 
zdarzyć. 

- Tak. Różnie się może zcia.rzy6 - powtó­
nył Przetecki i wycii\gną? rękę na pożegna­
nie. - Bądź zdrów. Załatw z dz!ewczinkami. 

- AH right. szefie - uśmiechnął się Andrze!. 
Odszedł szybkrm sprężystym krokiem. Był 
jak zawsze pe·.vny siebie, no:iszaJancki; kpią­
cy. 

Przetecki przez chwilę pa".=yl za oddalają­
cym się chłopa.klem. Nie lub.tł Andrzeja. ale 
cenil go za inteligencję, szybl.Q refleks 
i umiejętność pozyskiwania sobie sympatii. 
To był dobry wspólpracowmk. Takich ludzi 
było mu potrzeba. 

Zatrzyma1 przeJeżdżającą tiaKsćwkę i ka:zal 
sję zawieźć na Siekierki. Jego wóz zbytnio 
rzucał się w rezy. Wolał się l'lim nie afiszo­
wać. Dopiero w tej chwili zx:U.1 sobie sprawę, 
że dawno nie widział Justyuy. Stesknił sltl 
za nią. To była jedyna kobieta, która na dłu· 
zej zatrzymala go przy sobie. Za.wsze do niej 
wracal, przyn.ajrrniej tak hvlo dotychczas. 
Chdal ją zobaczyć, a poza tym m1"Sial z nią 
omówić szczegóły jej podróży. 

(35) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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